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CEE E ZOSTA S 


Przeciwko rządowi p. Skalskiego. 


_ Poseł tow. Barlicki w debacie sejmoweg 
loży? deklarację, którą tu podajemy: . 


Związek Polskich Posłów  Socjali- 


stycznych po wysłuchaniu deklaracji p. pre- 


zydenta ministrów, oświadcza co następu- 
77 

Dziesięciomiesięczne rządy gabinetu 
Paderewskiego dowodnie wykazały, że kla- 
sy posiadające nie umieją i nie mogą za- 
góić ran, zadanych krajowi przez wojnę t. 
j. przeprowadzić pracy nad odbudową zni- 


szczonego życia gospodarczego, ani też za-. 


pewnić Polsce należytego miejsca pośród 
innych narodów. 

. W chwili ustąpienia gabinetu Pade- 
fewskiego Rzeczpospolita Polska stanęła 
U progu ruiny gospodarczej i finansowej, 
szerokie warstwy robotnicze znalazły się 
„fw ciężkiej niedoli, wojna trwa dalej bez 
niczyjego dla niej entuzjazmu w imie da- 
żeń międzynarodowej reakcji, ze szkodą 
interesów żywotnych naszego państwa; po- 
Jityka zagraniczna Paryskiego Komitetu 
PRdoweco doprowadziła do szeregu 
klęsk w sprawie Górnego Śląska, Ślaska 
Cieszyńskiego, Prus Zachodnich i Galicji 
„Wschodniej. W polityce zaś wewnętrznej 
samowolne represje administracyjne wy- 
wołuia słuszne oburzenie wśród ludności 
4 niezliczone skargi. 


„, W tych onłakanych warunkach jedy- 
nie Rząd. oparty na zaufaniu najszerszych 
jwarstw ludu pracujacero, czyli rząd chło- 
ów i rohotników, mócłby skutecznie po- 
dolać zadaniu, zmieniając dotychczasowy 
system polityki wewnetrznej i zewnętrz- 
nej w mvśl interesów i potrzeb prawdzi- 
wej demokracji. 
W zakresie spraw wewnętrznych P. 
P. S. widzi ocalenie kraju od katastrofy a- 
prowizacyjnej w zaprowadzenifi sekwestru 
ziemiopłodów oraz w bezwzelędnej walce 
z lichwa żywnościową i paskarstwem. 


Z. P. P. S. stwierdza konieczność na- 
tychmiastowego uruchomienia przemysłu i 
zorganizowania na szeroka skalę robót pu- 
blicznych, gdvż tylko energiczna akcja pod- 
jeta w tym kierunku zdoła doprowadzić do 
zlikwidowania bezrobocia i przynieść 
prawdziwą ulgę klasie robotniczej. 


Z. P. P. S. uważa. że na ziemiach wol- 
hej Polski tvlko tavi Pzad bedzie mia] ra- 
cję bytu. który weidzie na drogę szczerej 
4 zdecydowanej polityki wolnościowej į de- 
imokratycznej w stosunku do mas ` ludo- 
wych. 

Z. P. P. S. podkreśla z całym naciskiem 
nieuchronna konieczność natychmiastowe. 
go zlikwidowania wojny w drodze zawarcia 
pokoju. wojny, która pochłania milardy i 
uniemożliwia wskutek tego poprawę we- 
wnętrznych stosunków gospodarczych i 
wzmocnienie państwa. / Po rozwiązaniu 
tych, najbardziej palących zadań, stanie 


się dopiero możliwem -urzeczywistnienie! 


reformy rolnej 1 szerokich reform społecz- 
nych, ogarniającvch życie robotnicze. 
Gabinet p. Paderewskiego zastąpiony 
został przez gabinet. p. Skulskiego, który 
powstał z woli większości sejmowej, utwo- 
rzonej na podstawie umowy o charakterze 
wskroś reakcyjnym. W umowie tej zapo- 
wiedziano ustrój dwuizbowy  Rzeczypo- 
spolitej Polskiej, przeczacy  demokratycz- 


stępnie przekreślono uchwałę Sejmową w 
m reformy rolnej z dn. 10 lipca 
r b. 


We wstępnej deklaracji swojej p. pre- 
zydent ministrów ograniczył się tylko do 
wyliczenia ogólnikowvych życzeń ludności, 
natomiast nie wskazał absolutnie żadnego 


nemu charakterowi naszego państwa; na-. 
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konkretnego programu, w jaki sposób Rząd 
zamierza rozstrzygnąć najbardziej palące 
zagadnienia naszej polityki wewnętrznej į 
zewnętrznej i jakiemi drogami oraz w ja 
kim czasie Rząd wykona słuszne żądania 
ludności. 


Zważywszy, że gabinet p. Skulskiego 
zasadniczo niczem się nie różni od gabi. 
netu p. Paderewskiego, że ani skład osobi- 
sty, ani intencje tego gabinetu nie rokują 
"łębszej zmiany dotychczasowego kierun- 
ku w myśl postulatów prawdziwej demo- 
kracji polskiej. Z. P. P. S. w imieniu kla- 
sy robotniczej, zorganizowanej w szere+ 
sach socjalistycznych, odmawia p. Skulskie- 
mu i jego rządowi swego zanfanfa, tudzież 
oświańcza, że nieprzenarcie daży do jaknaj- 
rychlejszego uchwalenia konstytucji praw. 
dziwie demokratvemej i rozwiązania Sej- 
mu, aby w przyszłych wyborach powszech- 
nych prawdziwa wola ludr znalazla swój 
pełny wyraz. 


Klęska Denikina. 


Kamieniec Podolski, 17 grudnia. |z dezerterów włacznie do pułkowników zło- 


(Telegram własny). 

Nadeszły tu wiadomości, że: 

Dn. 16 grudnia o godz. 6 po poł. woj- 
ska Denikina opuściły Kijów, wycofując 
się w popłochu na linje Fastów — Kozia- 
tyń. Kijów został zajęty przez czerwoną 
armję. 

Dn. 13 grudnia bolszewicy zajęli Char- 
ków. 

Dn. 15 grudnia wojska czerwone o- 
stągnęły linję Poltawy, posuwając się szyb- 
ko na Kremieńczug. Zajętą została przez 
wojska czerwone stacja kolejowa Kobie- 
koki, 


Tyle mówi depesza naszego koresponden- 
ta. Klęski Denikina, które następują po so- 
bię ze straszliwą szybkością nie są wynikiem 
zmiennego szczęścia wojennego, przyczyny tych 
klęsk tkwią głębiej — w samej istocie deni- 
kinjady. 

Wokoło Denikina i jego rządu zgrupowa- 
ły się najgorsze elementy rosyjskie, które w 
ciągu pięciu lat wojny niczego nie zdołały 
nautzyć się. Wojska Denikina, które w wielu 
wypadkach należy traktować, jako zwykłe 
bandy rozbójnicze, okupowały tereny połud- 
niowej Rosji — etnicznie ukraińskie — pod 
hasłem przywrócenia dawnego imperjum. Gra- 
bily i niszczyły te wojska „wyzwoleńcze” 
wszystko co tylko można było zagrabić. To 
też wynik tej „akcji wojennej“ był taki, że 
rychło Denikin znalazł wśród ludności tere- 
nów przez się okupowanych najzawziętszych 
wrogów. Dość powiedzieć, że dziś na tyłach 
Denikina skonstatowano 18 samodzielnie dzia- 
łających oddziałów powstańczych. 


żona, która już 20 kilometrów poza Tagan- 
rogiem wszechwładnie panuje. 

Wobec tych oddziałów Denikin jest bez- 
silny. Taki np. „batka Machno* rozporządza 
30—50 tysiącami ludzi, zaimuje  Ekaleryno- 
sław, miasto liczące kilkaset tysięcy lude 
ności. Denikin wysyła przeciwko Machno swe 
wojska, które opanowują Ekaterynosław z po 
wrotem, ale tylko na 2 dni. Po dwóch dniach 
bowiem część wojsk Denikina przechodzi na 
stronę przeciwnika i Ekaterynosław do dnia 
dzisiejszego znajduje się w rękach Ukraińca 
Machno. 

Imperjalistyczna polityka Denikina, któ- 
ra po zwyciestwie nad wojskami Petlury wy- 
stapiła w całej swej okazałości, stworzyła groż. 
ne niebeapieczeństwo dla woisk Denikina rów- 
nież na wschodzie. Jak wiadomo. przed dwo- 
ma laty powstały na południowym wschodzie 
Rosji trzy republiki antybolszewiekie: Donec- 
ka, Kubańska i Terska. Republiki te mają 
własne konstvtucje, własne parlamenty, wła» 
sne rządy. Jedynie wojsko znajduje się pod 
dowództwem naczelnym Denikina. Tą ostat- 
nia okoliczność wytworzyła się historycznie. 
Denikin bowiem tworzył swą armję na tere 
nach .tych właśnie republik. 4 

Otóż w ostatnich czasach, kiedy tender 
cje wielkorosyjskie Denikina wystąpiły na 
jaw i nie można było mieć żadnych pod tym 
względem watpliwości, Kubań i Terek, w któ- 
rych dominufacą role odgrywają stronnictwa 
niepodległośriowe, demokratyczne i autono 
miczne zaczęły się emancypować z pod wpły- 
wów politycznych Denikina. Te dążności e- 
mancypacvjne doszły nawet do tego, że Ku- 
bań wysłała do Paryża delegację swą, która 
Żędala od konferencji pokojowej uznania pañ- 
stwa kubańskiego i dopuszczenia przedstawi- 
cieti tej republiki do obrad pokojowych. Po 


Powstała również cała „armja zielona”, ! powrocie tej delegacji » Paryża, Denikin row 


2. 


począł energiczną akcje, aby członków dele- 
'gacji schwytać. Udało mu się aresztować jed- 
tego tylko z członków tej delegacji, a miano- 
„wicie Kałabuchowa, którego też natychmiast 
ikazał powiesić. To bezwzględne postępowa- 
inie Denikina w stosunku do kraju, któremu 
zawdzięczał w dużej mierze swe powodzenie 
w akcji bolszewickiej, wywołało w kubańskiej 
republice silną agitacię przeciwko Denikino- 
wi. Demokraci kubańscy, posiadajacy domi- 
nujące wpływy w rządzie poczęli agitować e- 
nergi'znie przeciwko Denikinowi. Ta agita- 
cia dała taki wynik, że przed dwoma tygod- 
miami pułki kubańskie poczęły albo, zależnie 


: Stan finansowy Bnglj je. 


(Od naszego korespondenta londyńskiego). 


Londyn, 1 grudnia 1919. 


Obecni sytracfa finansowa Anglji jest wy- 
razem polityki finansowej rządu, prowadzonej 
przez cały ciąg ostatnich pięciu. lat woiny. “A 
że tą polityka była pod wieloma względami 
fałszywa, więc następstwem jej jest obecne— 
mimo pozory — chaotyczne położenie finan- 
‘sowe’ Świadczy o tem niedawny okres 
wstrząśnień, strajków, trudmości i podzirzli- 
„wości, oraz ogólny niepokój o przyszłość, a 
z-drugiej strony wysokie ceny wszelkich ar- 
tykułów. „profiteering* /(paskarstwo) oraz 
rozrzutność szybko kosztem narodu wzboga- 
conych dorobkiewiczów. 

Głównym błędem polityki  finansowef 
rządu była obawa przed ściaganiem móżliwie 
największych podatków i zadawalanie się po- 
życzaniem sztucznie przez banki wytwarzane- 
go pieniadza. Zdaniem wielu poważnych e- 
konomistów (Withers i inni) polityka taka 
była samobójstwem kapitalizmu i w poczuciu 
‘szerokich warstw społeczeństwa istnieje prze- 
konanie, że system kapitalistyczny musi bvć 
zniesiony lub doszczetnie przeistoczony zanim 
bedzie mogła nastąpić istotne ekonomiczne 
odrodzenie kraiu. 

Niewatpliwie Angla znaiduie się w lep 
szem położeniu aniżeli inne państwa europej- 
skie. które bratv udział w wołnie, jak np. Au- 
stria, Włochy, lub Francia (wyrazem tego jest 
stosunek. walut angielskich do walut tych 
krajów). I jeżeli te państwa, sz°zegőlnie 
pierwsze dwa. nie mają żadnego wvjścia z tej 
sytnac'i, Angl'a ma warunki odzyskania pew- 
nej miary dawnej wielkości w dziedzinie fi- 
mansów, mimo że przodownictwo światowe 
przeszło bodaj bezpowrotnie na Stany Zjed 
„noczone: i 

Z poczetkiem slernnła Chamberlain 0- 
gwiader} w narlomene'e. że dziennie wydatki 
Angl wynosza 4,490 000 funtów szt. (czyli na 
rok funt.: szterl. 1821.000.000) i od tego o- 
świadrzenfa rozpoczał sie kiikutygodniowy m- 
kres s'Inei kampanii. nrasowei przeciwko po- 
litere finansowe! rzadu. wetet zh'orowym ty- 
tułem: „Droga do ruiny“. RBodźcem do tej 
Famnpan'i brt} nietrlko zatrweżajecy aktnalny 
stan finansowy krału z olbrzemiem zadłuże- 
niem wołennem, ale i widmo labirentu, w fakt 
wiódł Anal'ę niezdecydowenv kierunek jej 
polityki zagranicznej, jej olbrzymie zobowią- 


í 


i 
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od okoliczności, przechodzić na stronę bolsze- 
wików, albo powracać do domu. 

Jeżeli *zaś uwzględnimy jeszcze -straszli- 
wy stan gospodarczy terenów okupowanych 
przez Denikina i grabionych przez jego woj- 
ska, jeżeli uwzględnimy niski poziom moral- 
ny dowódców i żołnierzy w armii ocnotniczej, 
którzy poza rabur"'em i „łupami* nie mają 
żadnych innych idealów — jasnym się stanie, 
że klęski jakie ostatnie poniósł Denikin na 
froncie bolszewiekim rozpoczęły nowy okres 
w denikiniadzie, okres, który dla armji or 
chotniczej może się zakończyć zupełnie tra- 
gicznie. 


zania na przyszłość na różnych terenach w "Fe: 
ropie, Azji j Afryce. 
Równolegle z tem zaś wia wat aluj 
dowanej polityki ekonomicznej, handlowej i 
przemysłowej wraz ze wznowioną walką mię- 
dzy zwolennikami „wolnego handlu“ a apo- 
stołami ceł ochronnych. 
Oczywiście w warunkach tak trudnych w 
*akich Angl'a rozpoczeła okres pokoju, nie 
mtwo wytyczyć drogę wiódacą do równowagi. 
Przed woina Anglia posiadałą cztery główne 
źródła z których "czerpała swe soki żywotne: 
węgiel, eksport przemysłowy, zdolność prze- 
wozowa floty handlowej oraz nagromadzone 
dziedzictwo dawnych zysków z trzech źródeł 
poprzednich, które w sum” e' dąły feis dawne 
stanowisko przodujsce. | Woina - wystszyła 
zna-znie te źródła. Produkcia weota zmniej- 
szyła się do tego stopnia. że niewiele go zo: 
sta'e na wywóz. Eksport 'w stosunku do im- 
nortu oraz niezależnie od niego stale spadał. 
(Aż do ostatnich tegodni. w którvch daje się 
zauważsć pewna tendencja zw” żkowa). Stan 
osiadania finty hanAloweł obniżce? się a 
nie w stosunku do floty świafowej, orz” 
należy znuwe?”ć. że 1 w przy Aost Sfanv 
Ziednoczóne bada budowały szrbciej aniżeli 
Angl'n. Dawne dziedzictwo zaś, uwzelednia- 
‘ae obniżenie się siły Kkunnej pieniądza. 
zmn'etszło sie w tym stosunku o połowę. 
Że te czynn'ki oderrwafe derzdniacą ro- 

le, wvkazułe rezultat ostatniej pożyczki we- 
wnętrznej, ortośzony z poczatkiem  siernnia. 
b. r. — rezultat zaiste przersżniacy. Cała ta 
pożenyka zwwelestwa” reklnmowafia w. nie- 
możliwe spoeób. przentosta zaledwi 1100 mil- 
tanów funtów szterfnaśw gotówki, podrzae 
edy, tegoroczny delieyt wyniesie około 
470,008000 funt. szt. 


„ Terzcze wortażnie* nwwde!tni sie kleska po- 
ek nensowef rzadu, tegli. zważymy, że ta 
„Viotory Torn" (nofrczką zwyciestwa) mia 
tą isé na stonepl' dawanie Ahoów kratkotar 
minawerh f(finobno dob), t'ra do końca Ka 
arego toku fnansoweca (31 marca 1919 r.) 
wyn*osa okno 2 200.000,000 f. szt. Nie można 
die też dziwić. Że rzad ocińga e z ocłosze- 
niem nowej. nacleco potrzebnej pożvezki i 
chwvta sie takich środków, fak loteria pań- 
stwowa, gdvż m'mo niebywałe depozyty w 
bankach, rząd źdaje sobie sprawę z tego, że 


2) 
Aleksy Rżewzik!. 


Wódz bojowców. 


Chłopt garną „e masowo do organizacji, i 
nawet zamożni. 


' W Turku aresztowany przez strażników, 
pięścia powaliwszy jednego ż nich, toruje so- 
bie drogę do wolności. 

W Łodzi tymczasem budzi się ruch ro- 
botniczy. 


Pod wpływem akcji P. P. S. organizuje; 
tow. Arciszewski manifestacje przy ul. Za- 
szewskiej i Fabrycznej przeciw wojnie z Ja-| 
ponia i mobilizacji w Polsce. 


W manifestacji na Nowym Rynku padl za- 
bity chorąży sztandaru tow, Książczyk. 


Tow. Arciszewski udaje się do Zagłębia 
po dynamit i z przywiezionego dynamitu kon- 
istruuie bombe, od której ginie przy ul. Długiej 
sprawca zabójstwa tow. Książczyka komisarz 
policji Szatiłowicz. 

Ażeby przeszkodzić mobilizacji, między 
Łodzią i Pab'anicami dynamitem wysadza 
«część mostu kolejowego. 

W 1905 roku wyjeżdża na konferencję 
partyjna, na której to dokonała t. zw. zamachu 
slanu. „lewica* part'i, usuwając od kierownic- 
twa żywioły niepodległościowe. Konferencję 
= bezprawnie przekształcono na „Zjazd Par- 
tyjny* 

Proponowany mu przez „lewicę* mandat 
do C. K. R. odrzuca. Popada w niełaskę no- 
wych władz partyjnych, na skutek czego zo- 


staje wysłany zdala od głównych ośrodków ru- 
chu z Siedlec do Białegostoku. 


W 1905 roku zniechęcony do pracy: sgk 
tacyjnej z powodu warcholstwa. „Lewicy“, wy- 
jeżdża do Krakówa na kursa szkoły bojowej: 
kończy ją jako jeden z nailepszych uczniów. 
Wykładano wtedv znajomość obchodzenia się 
z bronią, materałami wvbuchowemi, tereno- 
znawstwo, zasady organizacyjne armii pru- 
skiej, austr'ackiej i rosyiskiei, pomoc felczer- 
ską w nagłych wypadkach, budowę szańców, 
barykad ltp 

= Po ukończenin szkoły wyjeżdża do kratu 
pod obcem nszwiskiem jako student medycy* 
ny Marian Dura. Na granicy zostaie przez 
żandarmów rosyjskich zatrzymany; oświadcza, 

| że jest poddanym austriackim, wobec czego 
zostate odesłany do Myslowice, gdzie Prusacy 
i trzymają go miesiąc w areszcie, a następnie 
przez żandarmerię pruska zostaje odstawiony 
do granicy awgtr'ackiej. Wydobył go wtedy 
28 BZDON prustetch, dostarczywszy mu paszport 
nustriecki, socjalistyczny dzialącz górnośląski 
Biniszkiewicz. 
Po trzech dniach przedostał się jednak 
szczęśliwie do Królestwa. 


Po dwuch tygodniach organizn'e z tow. 
Torem demonstracię zbro'ną na Woli jakoteż 
zamachy: na placu Trzech Krzyży na sę- 
dziego wołennego, znanego z pastwien'a sie 
nad politvcznymi i na ulicy Marszałkowskiej 
na komisarza policii Konstantynowa. Rzuco- 
na wówczas bomba pęka ze straszliwym skut- 
kiem i rozrywn na kawałeczki znanego w 
Warszawie z bestialstwa satrapę. . 

Jako instruktor bojowy organizuje w jed- 
nym dniu k'ikanaście napadów na monopole 
rządowe. We wszystkich tych sklepach spa- 
lono lub zniszczono urządzenie, 


rezultat nowej pożyczki bylby jeszcze bardzi 
katastrofalny. Spadek szterlingów na giełdzi 
nowojorskiej natychmiast po wycofaniu śro 
ków sztucznego utrzymywania waluty (prze 
cały czas wojny) i stała tendencja zniżkowa s 
miernikami wzmagającej się nieufności d 
wytrzymałości finansowej Anglji. Ta sam 
nieufność wyraziła się w kraju samym prze 
nalęganie opinii publicznej zrewidowania bi 
lansu, które w rezultacie doprowadziło do nies 
bywałego faktu przedstawiania drugiego budz 
żetu na b. r. finansowy. 

"W chwili wprowadzenia tego drugiego 
budżetu sytuac'a, ogólnie biorąc, przedstawia4 
ła sie w sposób następujący: 

Dzięki potrzebom wojennym i metodo 
finansowym przyjętym przez rzad, wydano 
ciagu lat 8 przeszło 10.000.000.000 f. szt. Z- tes 
go*1 mil'ard uzyskano przez inflację, prze 
szło 2 miliardy z podatków, resztę, t. i. około, 
7 miljardów za pomocą pożyczek wojennyc 
(same procenty od pożyczek wraz z drobną 
amoftvzacją beda obe'r*ały każdy przyszły 
budżet przeszło 400 m'lonami funtów). 

W cyfrach ogólnych bilans dochodów Ñ 
wydatków przedstawia się jak następwie: Z 
czas od 1 sierpnia 1914 r. do 25 październik 
1919 r.: Rozchód 10 362,743.422 1. szt., doch 
3.198.728,418 funt. szt, wpływy z poży 
7,164:017.004 funt. szt. m 

Drugi bndżet przewidułe na bieżacy ro 
finansowy deficyt w sumie 473.645.000 f. szt 
wobec nonrzedn'o przewidzianego deficytu 
sunie 223.645.000. a powstał on przez zmniej 
szenie się przewidzianych dochodów 
32.450.000 mnt szt. oraz zw'ekszenie się 
datków o 19.195.000 fmt. szt. 

Cat budżet zrewidowany przedstawia sięj 
w trfrach ogólnych w sposób nąstenn'erv: j 

Przewidziane dochody — 1.168.850.000 t. 
ezt., rozchody — 1.642.205 000 f. szt.. przewi- 
dziany Gotieyt zatem wyniesie 473.645.000 
szt. 

g Równocześnie cały dług państwowy prz 
widziany fest z koñ em b. r. finansowego (3 
mavca 1920) na 8.073.000.000. f. szt, czyli żę 
mi zwiększy się o 390 mil'onów f. szt. 

Chcac osłabić druzeocace wrażenie, * 
wołane temi evframi. Chamberlain w n 


af 


budżetowej czynił nadzieje, że normalny ro 
fnansowv. którv może nastanie za dwa la! 
hedre obefmowst wrdatki w sumie 808 mils 
ionów t szt. Nie ulega jednak wątniiwością 
e nadzieje te okażn się płonne. Zdanie 
Sudney Webb'a niema widoków, aby wydał: 
ki budżetowe na lata całe mogły obniżyć się 
do 1 miltarda f. szt. 

"Taki jest stan finansowy Anglii w chw 
oheenei wyrażony snchemi “vframi. Powod 
teen. stanu, wszretkie rzynniki, które go 
wo?ały, t. 1. analize fałszywe! polityki ki 1 
sowei rzedu w cirgu ostatnich lat pięciu. us 
iawni głebsze stnd'wm na podstawie opubli 
sownnych materiałów rzadowych. 

Czy Anólla wybrnie z tvch trudności, 
"ależy od rozwotu wypadków nietviko na tes 
renie bretylskiego imperjum, ale na terenie 
światowym. 

Ca do rodków., takie rzad zamierza podły 
'ać celem umożliwienia do'ścia do równow 
d. nie posiadamy dokładniejszych danych. P 
wne wskazówki wvpatrzeć można np. w nies 
dawnej zmianie kursu polityki a 0 ANROROAKAani 0 


W „krwawą srode“ 1908 goku jako okres re 
gowiec bojowy w Mińsku Mazowieckim kie í 
ruie atakiem dwuch szóstek na pocztę, gdzie 
zabito žandarma i pięciu strażników. ! 

Dnia 6 czerwca 1906 roku kieruje s 
tecznie zamachem na naczelnika żandarm 
Muradowa w Warszawie. : 

W ciągu dwuch tygodni bierze udział wą 
kilkunastu zamachach na żandarmów, "e 
i rewirowych. 

W lipcu 1908 roku organizuje udany za | 
ma'h w Łazienkach na prowokatora Wiśniewe: A 
skiego. gi 

Kierwie zamachem na generała żanda! 


bernatora w Otwocku. Śledził go w pociągu. - 
od samej Warszawy, następnie daja znać - 
szóstce, która zasypuje z śmiertelnym skut 
kiem powóz satrapy kilkudziesięcioma strzas.. | 
lami. 

Ażeby dostarczyć organizacii prawdzie | 
wych rosyjskich paszportów, konfiskuje je w | 
kilkomastu gminach. 

W tymże czasie niektóre słabe I a | 
raliżowane  fednostki podczas aresztowań, 
chcac uniknąć śmierci, rozpoczynają okre 
prowokacji. 


Bi członkowie bojówki Dyrcz i TESS 
ski informwią szczegółowo „ochranę* o dzia 
łalności i czynach straszliwego „Stanislawa 
„Marcina“ lub „Stefana“. 

Rozpoczynają się masowe areszty w War 
zawie; naidzielniejsi ludzie idą na katorg 
tub szubienice; na stokach Cytadeli ginie z 
krzykiem „Niech żyje Niepodległa Polska 
Moatwił Mirecki. 


Oj 3 
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merji Margrarskiego pomocnika  generał-gue, . | 


Kstanowisko non-poseumus wobec Rosji bol-| wzrostu deficytu. Po 
szewickiej opuszczone). Pozostaje pytanie, 00 


zamierza uczynić w dziedzinie czysto e- 
fenomene; tak na wewnatrz jak i Na ze 
nątrz w celu osiągnięcia choćby tylko „punk. 
1 — to jest tylko powstrzymania 
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ieniu tego 
wstępnego warunku przyjdzie kolej dopiero 
na zadanie główne, polegającó na  trwałem 
zrównoważeniu budżetowem dochodów i roz- 
chodów. 


NEYzTPRYS aa NE AJRISZ SĘ? BEE EG a DORECZE 


Ustawa o czasie pracy 


+ Dnia 18-go b. m. Seim wreszcie uchwalił 
istawę o 8-godzinmym dniu pracy. Ciężką mu- 
eliśmy stoczyć walkę, aby usunąć najbar- 
ziej szkodliwy artykuł, przyjęty na wniosek 
średniawskiego w drugim czytaniu (art. 
18), który unicestwiał faktycznie całą ustawę 
gdyż w myśl tego artykułu wolno byłoby 
„każdemu dobrowolnie np. przy pracy akor 
, lub dla siebie, czy też dla innych za 
edniem wynagrodzeniem pracować dli- 
żej niż przewiduje art. 1“, t. j. pracować 10 
} 12 godzin. ! 
Przyjęta w dekrecie rzadu Moracmewskie 
go norma 46 godzin na tydzień została utrzy- 
mana. Stronnictwa chłopskie i rząd w pierw- 
į chwili sprawowania władzy nie zdecydo- 
y się w tej sprawie wypowiadać wojny 
RE m 
Norma ta oczywiśrie nie wyczermtłe ma- 
gzenia nowej ustawy. Zarówno dodatnie jak i 
jej strony staia się widocmie dopiero 
po rozpatrzenin wszystkich szczegółów. Maksy- 
lny czas pracy może być skracany dla tych 
żakladów, w XKtórvch praca iest szczególnie 
Ja zdrowia szkodliwa (art. 5). Przedłużenie 
vast dozwolome jest przedewszyetkiem w 
ikładach o ruchu ciagtym. gdzie. oczywiście. 
botnia norma 6 godzin nia może mieć za- 
ania. Przepracowane iednak ponad tę 
ę 2 sodziny winny być opłacane jak gy 
y nadliczbowe. 
8-godzinmy czns pracy w sobote dozwolo- 
ny jest również w handlu, onmag zakładach fry- 


zjerskich i łaźninch. Jalo rekomnemsate mu- |. 


eza pracowmicy tvch zakładów otrzymnć „w 
ciagu miesiaca lub roku rówmownóna ilość wol- 
nych od pracy i zanłasomych dni poza ustawo- 
wym wrlopem'* (art. 9). 

"Praca ponad 8 godzim na dobę iest dopu- 
azczalna wórerzaa gdy z pywodu niemrzewi- 
idzianoch wydarzeń wb miesrcześliwych wv- 
jpadków jest tna komiecma dla zanewnienia 
bezpieczeństwa pracujacych, utrzymania w ca- 
zeklądu pracy, oraz zapobieżenia zepsu- 
glu materiałów i urzadzeń mechamiemvch. 
Przepis ten został w stoamku do redakcji drm. 
giero ozvtamia znacznie ulenvany, gdy} 

mone został» osramiczsnie, iż i w tych 
wypadkach, o ile nie chodzi o akcie ratowni- 
cza, praca nie może trwać dłnżeń, niż 12 g~ 
zin na dobe, o odstepstwach tych przytem 
= pracodawca niezwłocznię zawiadomić 
ekcię pracy. 

Norma 8 godzin może być również prze- 
utana za poprzednio otrzymamem zezwole- 
piem inspekci „w wynedtrach  sponndowa- 
Rych szczególnemi udowodnionemi potrzeba- 

| zakładu pracy", przyczem ilość godzin 

dliczbowych każdem pracownika nie może 
przekraczać 120 godzin ra rok i 4 godzin na 
dobę 


Referent mniejszości, fow.. Żuławski pr- 
ponował. aby stosowanie temo rodzaju go- 
dzin nadliczbowych ooranizcyć do 60 dni w 
roku. Większość jednak poprawkę tę odrzuci- 
la. 

„. Wiekszość odrzuciła rówmież moprawke 
w. Żulpwskiego sżoby w wonsdiach, smon- 
dówanych t. zw. „koniecznościami narodowe 
mi“, Rada Ministrów maga zawieszać dziala- 
fńie nstawry jedynie za zgodą zwiazków zan- 
gowych. Za wnioskiem tem. który według ^- 
pinii prawinowych posłów oznaczał wnrowa- 
dzenie w Polsce władzy „sowietów“ (1!) gło- 


przemyśle i handlu. 


sowali tylko socjaliśd 1 N. Z. R. Pos. Gdyk, 
który głosował za nim w komisji został wi- 
docznie przez przywódcę chadeków p. Herca 
wyleczony z chwilowego „bolszewizmu“, 

W zakładach o ruchu ciągłym dopuszczono 
wbrew opinji stromnictw robotniczych prze- 
dłużenie czasu pracy do 56 godzin na tydzień 
dla poszczególnych grup pracowników, o ile 
tego będzie wymagało utrzymanie w ruchu za- 
kładu. Dia uskutecznienia przesunięcia zmian 
ośmiogodzinna norma moża być raz w tygod- 
niu przedłużona, czas pracy musi być jednak 
tak podzielony, „by każdy robotnik mógł ko 
rzystać w każdym okresie trzytygadniowym z 
dwukrctnego conajmniej 24-godzinnego odpr 
czymku”, Ten ostatni odpoczynek jest jednak 
tylko rekompensatą za dłuższą pracę podczas 
przesuniecia zmian. dopuszczenie dla pewnych 
grum robotników 56 godz. na tydzień pozbawia 
ich faktyomie normalnego dnia odpoczynku w 
tygodniu. Liczae się z technieznsmi 3 organiza- 
cyjnemi warunkami ustawa już w brzmieniu 
początkowem pozwalała na odstepstwa  „ce- 
lem wykonywania robót poprzedzających pro- 
dukcję, lub po niei następuiących, oraz robót 
malacech ma celu pilnowanie materiałów. lub 
zakładów pracy“, stromnietwa tednak chłop- 
skie, praemac powetować sobie utracenie 
wniosku Średniawskiego przełorsowały doda- 
tek. iż odstępstwa moca bvć również czynione 
„dla pracy w rzemiosłach na wsi i w miastecz- 
kach, ze wzmledu na związek tych rzemiosł 
z pracą na roli", l 


Ustawa zawiera zakaz pracy w niedzielę 
i pracy nocnej. Wvłatki dotveza zakładów o 
ruchu oiaotym, robót kamieomvch za wzeladu 
na ich użyteczność społeczna i ondzienne po- 
trzebv ludności. iak nn. przy waodoriacarch, o- 
świetlnin, przy komunikacji, w aptekach i t. 
d., amalogicznie lak wosóle dla gadzin nad- 
liczbowych w razie żywiołowych wydarzeń i 
nieszcześliwych wypadków. oraz w wypadka:h 
ady taco wymaga nieokreślona „konieczność 
narodowa”, 


Posłowie żydowscy domacali stę, ażeby 
praca w niedziele 1 świeta wstowa zastrzeżo- 
na, dozwołona była we wszystkich żrdoryskich 
instvtuciach wyznaniowych. eminnvch, tilan- 
tropińnoch i snołeczmvch (zakłady te i tak nie 
nodmadafa pod te wstawe), nastanie w zakła- 
dach rzemieślniczvch i przemysłowych, zatrud- 
niańacych żydowskich pracowników, wrescie 
w sklepach, nieczynnych w sohotv i świeta żv- 
Aomslcje, ww tym ostatnim wypadku w ciagn 
5 godzin. Seim wszystkie te wnioski odrmei?. 

Ustawa zawiera również dwa zwiazane 7 
kwesł'a czasu pracy przenisy. dotuczace pla- 
cy. Jeden z nich określa iż wymaarodzenie 7a 
godziny nadliczbowe winno wymasić oomai- 
mniej o 50% wiecej niż płaca normalna. za 
rodziny ze przynndające na moc. lub niedzie- 
le i świeta o 100%, drugi postanawia iż 
„wpmwadzenie eram pracy, nrzewidzianego w 
nafławie. w zakładach. w których dotychczas 
stosowany by? czas dłuższy, nie może za sobą 
nociarać zmniejszenia zarobków”. 


Naogó5? ustarya ta jest zwycięstwem to- 
hotników. Reskcii udało się wprawdzie w kil- 
ku punktach ją pogorszyć. ale nie udało sie 
balit zasadniczych punktów, czego tak gora- 
mo praonęła i oo gwaltownie starała się prze- 
forsować, 


B. Ziemięcki. 


Sabotowanie konstytucji w Sejmie. 


Taktyka partji 


-o Endecja Sejmowa wraz z kierowanem 
przez siebie Zjednoczeniem (premjera Skul- 
ekiego) systematycznie w dalszym ciągu u- 
prawiają sabotaż konstytucji, 
Taktyka ta jest przejrzysta: chodzi o 
edłużenie trwania obecnego Sejmu, a więc 
chaosu politycznego, z którego tak skwapli- 
wie korzysta prawica, Chodzi o zyskanie na 
kzasie ze wzgledu na spodziewane wzmożenie 
się reskcji w Europie: im później się uchwsli 
i stytucję, tem może będzie reskcyjniejszą 
— niedarmo ostatni rządowy projekt konsty- 
tucyjny jest znacznem pogorszeniem . wobec 
pierwotnej konstytucyjnej deklaracji Rzadn. 
Chodzi o to. by wybory wypadły. jaknaipóź- 
piej — kto wie, jeka korzystną kani 
dla reskcji może dać chwila późniejsza, 
Takie są nadzieja reakci ? 
Nadzieje te tierawodnia u niektórych 
Erep_ porełskich idą bardzo datako. Niedarmo 


prawicowych: 


wybitny endecki poseł Zamorski wyrwał się 


niedawno z propozycją monarchistyczną. Głos 


ten był przyjęty niechętnie. Ale monarchi- 
styczna reakcja w Europie podnosi glowę — 
i równolegle do tego zbiera się na odwagę 
także nasza reakcja. Zdejmuje maskę coraz 
częściej. Przed paru dniami znowu wyrwał 
się z monarchizmem w komisji konstytucyj- 
nej republikańskiego Sejmu — któżby inny? 
ks. Lutosławski: 

— Jestem monarchistą z przekonań! — 
oświadczy? otwarcie. 

Zamorski, Lutosławski — to wybitni 
przewódcy enludecji sejmowej. Poczekajmy 
trochę — dalsze manifestacje monarchistycz- 
ne niezawodnie nastąpią... 

A przy tej sposobności tenże ks. Luto- 
sławski zaproponował zmienić ten $ konsty- 


sprawozdania z posiedzeń sejmowych. 


=- A jeśli wrogowie narodu zechcą sko» 
rzystać z tego prawa, umyślnie będą wygła» 
szali szkodliwe dla narodu mowy i potem 
bezkarnie szerzyli w miljonach broszur? 
Podczas wojny wrogie państwa umyślnie 
spowodują odpowiednią akcję!!... I nie możne 
będzie zastosować żadnej represji!!? i 

Take ten maniak represji proponował 
mniejszość sejmowa pozbawić nawet swobody 
odrębnej epinji.. Nawet kolega księdza L+ 
Głąbiński, musiał go mitygować, tłómaczyś, 
że nie da się tych pięknych planów w prakty- 
ce przeprowadzić. 

Tak, nadzieje naszej reakcji sięgają da- 
leko. Chce tylko przeczekać... Może tymcza- 
sem nasz przyjaciel Denikin coś wskóra? Mo- 
że tymczasem na opróżnionych tronach u 34- 
siadów zasiędą dostojni kandydaci? 

Słowem, konstytucję się sabotuje na kat- 
dym kroku! ; 

Gdy nastąpiło przesilenie ministerjalne, 
endecy jawni i zakapturzeni postanowili! 
przerwać prace komisii konstytucyjnej, jake że 
n.ewiadomo, czy nowy trąd nie przedłoży 
własnego projektu konstytucyjneg> (!) sama 
b:+wiem komisja widoczai3 vie ina, jaku taka, 
zdania... 

W końcu komisja się zebrała Ref. Rataj. 
zrzekł się referatu o II Izbie na rzecz zjedno- 
czeniowca Dubanowicza. Komisja miała od-' 
być posiedzenie we czwartek — sle nie od 
było się. „Rząd nie może przybyć!” informe 
wano członków komisii na korytarzu... 

` Bezrobocie w komisji niemal zupełne. 
Tendencja bardzo przejrzysta. 

Tymczasem państwo pozostaja bez kon- 
stytucji. Państwo istnieje, ale nie posiada żad- 
nych podstawowych norm tero swego istnie- 
nia! Stad chaos. Seim jest zdezorganizowany 
i nie odpowiada już oninii kraju — a reakcja 
umyślnie sabotuje konstytucję. 
ni Prawica pogrąża kraj w chaosie i anar- 
chji. 


K. Czapiński, 
NADE SGO GRO yA 


Chlaśniecia. 


Najlepsza „choinka“, 
„„Śni mi się tytaniczna, „morowa“ choina, 
Co żywicy wvdziela z siebie woń bałsamią, 
(O „fest“ gałęziach, bracie, co się nie utas 
p mią!), 
Dla ludności Warszawy dziś „gwiazdka“ jedy- 
Dale ` 


Gdyż na każdej gałęzi, jak złocony piernik, 
Co go na barwnej wstążce powiesił cukiere 


nik, 
„Dyndałby” brzuchacz-paskarz (od wegla, od 


i 
1 


chleba, 
Od kiełbas), co już poszedł prościutka do |! 
To „gwiazdka” dla „ogonków“! Dla naszej 

„elity“ 


Śni mi się również dobór prezentów obfityf... 
Więc dla Romcia, co Egipt teraz se podoba, u 
W byczą skórę oprawny,. pierwszy *) rocznik 


n RON 


Mistrzowi (tak mi szepcze jakaś wróżka i 
bosa **) 
Oprawmy w złote ramy konterfskt Witosa!... 
Niech piwo, co nawarzył, wychyliwszy dusze 
kiem, 
W Morges go sobie powiesi, w Szwaicarii nad 
łóżkiem!.. + 
„Kurierowi”, w barwiste owiezane wstażki, ` 
Of'arujemy wszystkie „chlaśnięciarza” nat 
Na 


Niechaj na nich „użvie“ „magistralny” Zdzisio, 
I pchnie o nich felieton, recenzyjkę lisia! 
Waclaw Wolski. 


*) Pierwszy — po wyjściu na światło dzienne. 
**) Czy ta „wróżka“ — to nie będzie czasem 
„Mańka Niedyspozyt'? Przyp. zecera. 


Z Państwowej 


Rady fiprowizacyjnej. 


Posiedzenie Państwowej Rady aprowizacyjnel 
odbyło się we wtorek, 16 b. m. Ze sprawozdania. 
ministerjum aprowizacji wynika, że w ciągu 4%; 
miesiąca dostarczono 16.000 wagonów zboża kone 
tyngentowego wraz z Poznańskiem. Pozmańskie 2%, 
bowiązało się dostarczyć w ciągu 10 dni „ratowni- 
czych“ 3000 wagonów (3800 wagonów dziennie), po 
dniach ratowniczych po 150 wag. dziennie, dostar=" 
cza zaś stale 80 wagonów dziennie. Małopolska 
na ogólną ilość 6000 wegonów dostarczyła 1700 
wagonów. | 

Potrzeby wynoszą z górą 10.000 wagonów mie» 
sięcznie, a ministerjwm  aprowizacji rozporządza 
około 8800 wagonami miesięcznie. To też ludność 
miast, środowisk fabrycznych i armja otrzymują 
zaledwie cząstkę należnej żywności, żywi się je 
nadal obietnicami. 

Ministerjrm aprowizaeji pociesza się tym, że 


uch, który pozwala bezkarnie drukować |nowa ustawa da mu 6000 wagonów więcej aniżeli ` 
, Iustawe poprzednia Czy rząd będzie w stanie 


à 
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sprowadzić 70.000 brakujących wagonów, gdy nie 
jest w. stanie przewieźć zboża 2 Poznańskiego? 
Jeśli niedotęstwo rządu nie będzie. usunięte, jeśli 
mie zwiększy się dowóz 2 Poznańskiego .przynaj- 
mniej o 100 wagonów dziennie, to niedobór. po- 
większy się jeszcze 0 25.000 wagonów. W Poznań- 
skiem stwierdzono uprawianie sabotażu przez 
Niemców na kolejach. Poseł z Poznańskiego, Bre- 
'siński, podniósł, że służba kolejowa, sprowadzona 
„s Królestwa do Poznańskiego ucieka ztamtąd % 
jparowozami, gdyż nie chcą im placić tyle ile po- 
Ibierali w Królestwie, motywując tem, że tam jest 
tanio. | 

W ciągu ostatnich dwóch miesięcy ceny w 
Komgresówce na strączkowe, kasze i zboże chlebo- 


we podniosiy się niesłychanie. Płacono mk.; 


Nie zdołał jeszcze p. Skulski, po 
chaniu deklaracji stronnictw, nie wchodzących 
% skład większości Sejmowej, opuścić.„ławy 
ministerjalnej, gdy większość «sejmowa, ,one- 
gdaj przezeń zaprezentowana Izbie, przesta* 
ła istnieć. I nielada w tem tkwi szyderstwo 
losu, że gdy p. Głąbiński w imieniu enludeków 


jah ordy aoe oświadcza, że popierać będzie każdy „rząd 
m grykę 250 350 180 prawdziwie rządzący i prawdziwie narodowy“ 
ze iog 450 500 1406 | (czytaj endecki)*, przy następnym: zaraz 
za groch 850 450 igi punkcie porządku dzienngo drugi przywódca 
sa poluszkę 20 260 400 | tągoż stronnictwa endeckiego ks. Lutosławski 


Wobee togo mtnisterjum eprowizacji wysig- 
pilo z projektem ustalenia, (który został przyjęty) 
narazie cen zboża pozakontyngentowego, proponu- 
jąc za żyto 250 mk., za pszenicę 270 mk. za cetnar 
metryczny, torując w ten śposób drogę na rok 
przyszły do wolnego handlu. 

Jeden z posłów enludeckich żądał, aby ceny 
na zboże ustalić wedlug cen amerykańskich wraz 
z kosztem przewozu, co wynosiloby 1500 marek za 
cstnar. 

+ Tow. Arciszewski wystąpił przeciwko wysokim 
cenom na zboże, żądając przejścia do sekwestru 
przyczem powołał się na uchwałę zjazdu związku. 
miast, żadającego sekwestru i surowych kar, nie 
cofajacych się przed sądami doraźnymi na speku- 
lantów, paskarzy i tych, którzy nie dostarczają 
zboża. 

Ministerjum  aprowlzacji wystąpiło a wnios- 
kiem  (opinja) Ministerjium  Aprowizacji, Pracy, 
Rolnictwa i Spraw wewnętrznych. zmniejszającym 
ordynarję służby folwarcznej do 14 korey rocznie. 
Wniosku bronili obszarnicy i wice-prezydent mia- 
sta Warszawy, Malinowski. 

Tow. Arciszewski w ostrych słowach napięt- 
nowa? zamach obszarników i reakcyjnego rządu na 
zdobycze służby folwarcznej. Wtedy. gdy obszarni- 
‘ey zatrzymują sobie % zboża, z czego dużą ilość 
jsprzedają na pasek. nie może byś mowy o racjono- 
waniu slużby tolwarcznej. 

. Tow. Arciszewski zgłosił w tej sprawie 
,mniosek: Rada Państwowa Aprowizacyjna zapo- 
/znawszy się z opinią przedstawicieli ministerjum 
,aprowizacji, pracy rolnictwa i dóbr państwowych. 
;ersz min. spraw wewnętrznych, w sprawie ustale- 
mia wysokości ordynarji dla slużby folwarcznej, 
uznaje, iż sprawa ta może być traktowana przy 
'wprowadzeniu sekwestru zboża t przechodzi nad 
opinią wymienionych  ministerjów do porządku 
dziennego. jako przekraczającą jej. kompetencje, 

t Za wnioskiem towarzysza Arciszewskiego ©- 
świadczyło się 5 głosów, przeciwko 7, 

Za wnioskiem  (opinją)  ministerjum aprow. 
oświadczyło się 5 głosów, przeciwko 8. 

Ożywioną dyskusję wywołała sprawa preje 
cia przez min. skarbu rozdziału i dostawy nafty. 
'- Podczas dyskusji stwierdzono, że producenci 
naftowi, mimo zagrożenia represjami, nie dostar- 
czają zamówień rządowych. natomiast wysyłają cy- 
sterny z olejami i benzyną na pasek. 

f Pod tym względem dzieją się rzeczy skandali- 

z eme, n. p. Lwów, oddalony od ratinerji naftowych 
Drohobycza, nie otrzymuje zupełnie nafty. Rząd 
„mowu jako rekompensatę wysyła naftę, oleje 
świece zagranicę tak, że w kraju stale brak tych 
produktów. Gdyby cała produkcja nafty była zo- 
stawiona ministerjum skarbu, stan by się jeszcze 
pogorszył, gdyż dbając w pierwszym rzędzie o pod- 
niesienie waluty, min. skarbu nie troszczyłoby się 
o konsumentów. 

Wobec tego Państwowa Rada Aprowiaecyjna 
postanowiła, aby rozdział i dostawa nafty byly 
przekazane ministerjum aprowizacji, ! 


REP EE PW RODE TE TRE A. ve BEE AAA 


Warsawa bez gamn. 


Rząd winien przeprowańzić przym 
sękwestr gazowni. > 


| Wezoraj, zgodnie z zapowiedzią Tow. 
Gazowni Warsz., wstrzymany został dopływ 
gazu dla konsumentów. Nie czekając na 
wynik sprawy sadowej, wytoczonej prze- 
ciwko Magistratowi, Tow. Dessauskie zla- 
mało kontrakt z zarządem miejskim. Za po- 
„mocą represji, w postaci pozostawienia 
miasta bez gazu zima, kiedy wskutek 
braku opału olbrzymia część ludności War- 
szawy korzysta z kuchen gazowych dla go- 
towania strawy, a wobec braku nafty nie 
ma czem zastapić oświetlenia gazowego, 
chce zmusić Tow. Dessauskie Magistrat do 
ustępstw i zezwolenia na. podwyższenie 
ceny gazu. 
-. Kabitaliści nie nlekli się wezwania 
rejentalnego Maoistratu, który wobec nich 
jest bezsilny. W sprawe tę wdać się powi- 
nien niezwłocznie rząd i przevrowadzić 
selkwestr przedsiębiorstwa użyteczności 
publicznej, które celem  przysporzenia 
większych zysków swym akcjonarjuszom 
łamie kontrakt i stolicę kraju pozostawia 
bez opału i światła 
z moneam 


z całą bodaj świadomością przyczynia się do 
obalenia większości, o którą rzekomo ende- 
kom tak chodziło, dając przez to do zrozu- 
mienia, że nie uważa rządu obecnego za rząd 
„prawdziwie rządzący i narodowy”. 


Szło mianowicie o wnioski komisji ad- 
ministracyinej w sprawie administracji Ziem 
„Wschodnich. Wnioski te żndałja aby przy wy- 
dawaniu wstaw i rozporzadzeń przez Zarzad 
Cywilny Ziem Wschodnich uwzględnić. po- 
trzeby szerokich warstw ludności. i aby w tym 
celu powołać ..e'ało doradcze, złożone w pierw- 
szej linii z przedstawicieli ludności mieisco- 
wei“, którego opinia musi bvć zastagnieta 
rzy tworzeniu ustaw. Ks. Lutosławski z cała 
furią endecką i sprytem iezniekim rzweił sie 
na tę nstawę i nrzeciwstawił jei wnioski wła- 
sne, satkiem innet natury, oznaczafare ni 
mniet ni wiecej ink niczem nie zamaskowana 
aneka ziem wrzzkndnich. .7'emie wschod- 
nie ga cześcia Polski!" grzmiał na cały głos 
ks. Lutosławski. Cała administrac'a kresów 
ma bré podług wniosków ks. Lutosławskiego 
wzależniona od zdania Sefmu, wszystkie dzia- 
"ły gospodarki kresowej oddene być mają od- 
pówiednim ministeriom: budżet, poczta. sado- 
wnietwo maia bvé wspólne z Polską. Prawo 
Polski do kresów nawet nie wymaga orzecze- 
nia ludności tamteisze!, której głos ma bvć wy- 
shrhany jedynie, jako dopelnienie formalno- 
ści. 


Ka. Lntostawski i drugi ks. Maciejewicz 


rę, że ta zapomniala, iż w połowie należv do 
świeżo tmieczonej z lndowrami 1 N: Z. R. 
wietszości i cnłe skrzydło Skulskieep (Zied. 
L.-N.) głosowało wrez z czystą endecią za 
wnioskami ks. Tutosławskiego, zdohewajs” 
wiakezość i podważające fundament Skulsko- 
Witosowy. 

Żeby zrozumieć cata „nowość“ tej ewolu- 

cvski. warto przytoczrć, że tenże ks. Lutosław- 
ski głosował w Sejmie za tem. aby na kre- 
aach odbywało sie samookreślenie narodów w 
warunkach catkowitei wplności. dziś zaś glo- 
aj. że samookreślenie to test wogóle fikcia, że 
Riatorusini to fikcja, f'keia tylko nie jest za- 
ehłanność endecia. Dalej trzeba zazna”zyć. 
że w komisii administracyjnei ustawa prze- 
azla jednomyślnie, a wiec także głosami em- 
deków. Ale to nie wszystko. Polska cała żvie 
nod wrażeniem kleski, poniesionej w sprawie 
GalicH Wschodniej. Nowy minister Patek 
wyieżdża da Paryża i Londvnu, abv, jeśli to 
tezzcze możliwe, uratować te sprawe. I oto 
Seim wvprzwia w droge p. Patka, obarcza”ac 
go potworna rehwalą, wystenniac z iaskrawo 
anekstonistycznemi demonstraciami. świad- 
ozacemi o zunelnem ienorowaniu «drebności 
ziem kresowych i pomiataniu prawami innych 
narodów. 

Nazwaliśmy uchwałę seimową potworna. 
Ale uchwała ta jest także niedorzeczna. gdvż 
mowy niema, by weszła w życie. Uchwała 
ta jest w naiwyźszym stopniu kompromitująca 
dla Seimu obecnego, który poraz.n'iewiadomo 
wå który przyjmuje sprzeczne uchwały, gło- 
suiac dziś za tym. eo wczoraj zostało obalone. 
lub odwrotnie. Gdzie tu mówić o wiekszości 
zefmowej, zdolnej do rzedzenia, kiedy prze- 
mówienia dwóch reakcvinvch klechów każa 
większości Se'mu zapomnieć o. wszystkiem na 


i popedów? Jak ujać materia? podobny w 
karby wsnólneso programu i wspólnych, choć 
by nafbardziei kompromisowvch przekonań?“ 
Gdy lufostawszczyzna świeciła tryumf nad 
wiótrszościa se'mowa, Jawy rzadowe świeciły 
pustka. Czy Rzed zlekceważył całą sprawę. 
zy wogóle nie zawal sobie sprawy z jej zna- 
rzenia — któż zdoła okreś'6 nowy prze'aw 
fachowości nieznareso rzadu? Ciekawe tvt 
ko, fak wybrnie z całe! tel afery. gdrż nie vle 
qa watpliwości, że jakoś trzeba będzie zatrzeć 
skandal wczorajszy. PE 
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O stosunku rządu i nrsedów är posłów, 
Przed porządkiem dziennym Marszałek udrie- 
It głosu tow, Daszyńskiemn, który zwróci? się do 
marszałka z dwoma interpelacjami w sprawie na- 


r 


tak nrzemówili do serra i-roznmu (7) prawi- 


świecie. oprócz swych reakcvjny"h nawvknień | 


J eyine. Musimy liczyć się z tem. że ponad wszyst 


kowo: nietykalności poselskiej. Pierwsza doty | wiedział nie, co zamierza uczynić w tej sprawia, 
nieprawnego otwierania | cenzurowaniia przez | do Jakiego rozwiązania dąży w kwdji żydow 
władzę korespondencji poselskiej. Mówca stwier: | skiej. A Seia zt 


Obrady Sejmowe. 
Sesja druga ai: Pos'edzenie 106; 


N wi kszość aneksjonistyczno»reakcyjna.—Kom os. 
owa wię uchwały.—faki sam chaos, jak dawni oj” mitujące 


wysłu- [dza iż wbrew wydanej 20 listopada b, r. tnstruk= 
cji Ministeriów Wojny i Poczty, niektóre listy po- 
selskie są w dalszym ciągu cenzurowane i zaopa* 


trywane pieczęcią „przeglądane z polecenia władz“. 
Mówca składa w ręce marszalka corpus delicti, a| 
peluje do Ministra wojny, aby podwładni jego za». 
stosowali się do wydanej przezeń instrukcji, żąda, 
śledztwa w tej sprawie i eweulualnego ukarania. 
winnych. 

Druga interpelacja dotyczyła odpowiedzi prze». 
slanej 21 listopada r. b. przez ministrą Wojcie” 
chowskiego na interpelację posła Dobrowolskie* 
go. O sprawie tej pisaliśmy w numerze wczoraj- . 


"Mówca stwierdza. że takich rzeczy żaden Sejm 
tolerować nie może i apeluje do marszalka, jelko 
do urzędowego obrońcy i tłumacza ustawy © nié) 
tykalności poselskiej. aby co do pierwszej inter- 
pelacji spowodował zastosowanie się organów mas 
dowych do instrukcji z 20 listopada r. b.. zaś co da) 
drugiej interpełacji, aby zwrócił uwagę Min. spraw. 
wewnętrznych na niestosowność jego żądania, A 

Marszalek w odpowiedzi przyznał, że organa 


'podwladne zbyt późno otrzymują instrukcje. Co do 


drugiego wypadku, marszałek jest zdania, iż za- | 
szło nieporozumienie 1 że chodzić musi © jakąś | 
czynność pos. Dobrowolskiego poza interpelacją. W. 
obu sprawach marszalek zażąda wyjaśnień od od: 
powiednich ministrów. tę) 


Dyskusja nad exposć p. Skulskiego, 


Poe, Głąbiński (N-L.) wyraża radość z powo 
du utworzenia większości sejmowej, oraz przeka” 
nanio, iż mimo partyjnego charakteru tej większo* 
ści większość i Rząd mogą przyczynić się do załałe 
wienia ważnych zadań jakie ma Sejm konstytuy 
cyjny. 

Mówca s zadowoleniem podkreśla, hasło no» 
wego Rządu wielkiej i silnej Polski z oparciem, 
o mocarstwa sprzymierzone, i zaznacza, że nie wp 
rzekniemy się nigdy’ Galicji Wschodniej, Litwy i 
Białorusi. (Brawo). X 

W programie rządowym mówca dopatruje się 
luki. Rząd bowiem nie wspomniał o dążeniu do 
osiągnięcia większej jednolitości narodowej w pańe 
stwie. zwłaszcza w dziedzinie przemysłu i handlu. 
Obce żywioły stanowić mogą groźne niebezpieczeńe 
stwo i być źródiem wewnętrznego fermentu, 

"Tow. Barlicki imieniem Z. P. P. S. odczytują 
oświadczenie, podane przez nas ma innem miej; 
seu. 

Pos. Hertz (Ch.-D.): Będziemy rząd ten poples; 
fać, o ile sprosta on swemu zadaniu. Program tea 
starczyć może nawet na lat kilka. 7 

Pod względem konstytucyjnym stoimy ma sias 
aowisku Sejmu jednoizbowego. nie przesądzając, ża 
może być dołączone jakieć ciało doradcze. ` 

Oo się tyczy spraw zagranicznych z zadowołe« 
niem przyjęliśmy do wiadomości. że polityka pół 
dzie w kierunku zapoczątkowanym przez pana Pas 
derewskiego. 

W imieniu Klubu skłedam następujące oś 
czenie: „Nie wchodząc do większości i do Gabinóę 
łu, nie bierzemy na siebie odpowiedzialności za pół 
litykę wewnętrzną i zewnętrzną obecnego rząd. 
będziemy jednak popierali rząd w zamierzeniachy 
zdążających do urzeczywistnienia konieczności pańs | 
atwowych i reform spolecznych. oraz o ile nie bę 
dzie rzecznikiem interesów polityki klasowej ą 
dbać będzie jedynie o dobro catego narodu". 

Pos. Stapiński (w imieniu lewicy Stronnictwa 
Ludowego). W programie rządowym uderza nas 
brak silniejszego akcentu na konieczność szybkie 
go zespolenia ziem polskich w jedną istotną ; 
Uderza nas boleśnie to. że współobywalele nasi % 
niechęcią i zawiścią epoglądają na to, że kororf; 
którą my dołąd niestety rozporządzamy nabiera 
na wartości w stosunku do monety innych części 
polskich. fe; 

Brak również deklarucji rządu podkreślenie 
że najważniejszą jest własna siła Państwa, a nie 
pomoce zewnętrzna. m, i 

Dalsze przewlekanię wojny staje się niebezpie - 
czeństwem dla samej niezawisłości naszego pań - 
stwa, rząd powinien więc przykładać wielką wagą À 
do 8 ego zakończenia wojny, N 
Dalszym brakiem jest niedostateczna opieka nad 
jnwalidami wojennymi. Niemniej pilną i konieczną 
potrzebą jest konieczność załatwienia sprawy wyj 
chodź:wa polskiego w Ameryce. 

Co do reformy rolnej musimy się zastrzedą ` 
przeciw przykrawaniu tej sprawy do poglądów pars 
tyjnych czy klasowych. a 


|. Co się tyczy samego Rządn, to wiemy, % 

k'ch on wyszedł rokoweń i kto był jego tyg 

Wiemy jakie iest niebeznieczeństwo, niebezpiek 
teństwo reakcji klerykalnej. Dlatego oczywiścią 
będziemy w opozycji przeciw Rządowi. Ale obo* 
wiazek nagz wzgledem oczyzny nakazuje reglos 
wać także odpowiednio stanowisko nasze opozyd 


klem stol interes Państwa, Pragniemy, aby rząd, 
zawsze był świadom tego obowiązku wobec Polski! 

Pos. Griinbanm: Pen Premier zastosował daj 
kwestji żydowekiej metodę przemiłczemia i nie po- 


Ni 402. 
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W niedzielę, dn. 21 b. m. o godz. 4 p.p. w sali T-wa Hysie- 
nicznego, Karowa 31, tow. poseł K. Czapiński wygłosi ODCZYT 
na temat: „Inteligencja a ruch roboiniczy"'. Po odczycie dysku- 
sja, w której wezmą udział posłowie. Barlicki, Niedziałkowski, 
Perl, radny Jaworowski i inni. 

Bilety w cenie od | do 3 mk, do nabycia w O, K, R. Al, Je- 
rozoliniskie 56, a na godzinę przed odczytem na miejscu, 


u 


O Żydach mówi się w Sejmie, mówi się o rów 
nouprawnieniu tylko wtedy, gdy się to chce wyko- 
rzystać dla Londynu i dla Paryża, Nikt niema od- 
wagi wypowiedzieć, że to co mówił prot.. Głąbiń- 
ski, to jest program zniweczenia Żydów i miw 
czenia zarazem Polski, Panowie nie macie naj- 
mniejszego programu w sprawie żydowskiej, Mó- 
wicie, że Żydów jest za dużo w kupiectwie, a je- 
żeli żydzi rzucą handel i przechodzą do innych za 
jęć, to wtedy dzieje się tak, jak np. na kolei, Kilka 

ęcy Żydów, zajętych w kolejnictwie wyrzucono. 

Następnie mówca podaje kilka przykładów na- 
duży, popełnionych względem Żydów. Gdy wspo- 
mina o sprawie Sadkowskiego, oskarżanego © to, 
że a jego winy utopiono 6 kobiet i, że poddał chło- 
ście 3 kobiety w sianie odmiennym. za`co sąd ska- 
"zał tego pana, który przyniósł hańbę mundurowi 
polskiemu tylko na 6 tygodni — powstaje na pra- 
Wwicy hałas nie do opisania. Enludeki walą w pul- 
pity 1 nie. depuszczają do dalszego przemówienia 
posła Griinbauma, Kończy. on wśród wrzask i 
ugieżku, 

Minister wojny gen. Leśniewski oświadcza, że 
sprawa Brzozy nie jest prawomocnie ukończona i 
ke ojciec Brzozy możę dalej sprawę prowadzić, wo 
'Łec czego prosi o zdjęcie interpelacji klubu żydow- 
skiego w sprawie Brzozy z porządku dziennego. 
gs, Izba uchwala zamknięcie dyskusji nad expost 
premjera, 

Pos. Hariglns żąda dyskusji nad odpowiedzią 
pana ministra spraw wojskowych, do czego mêr- 
wzałek nie dopuszcza, mimo interwanel! tow, Dia- 
mwanda, zaznaczającego, że dyskusja została zam- 
knięta nad exposé ale nie nad łą sprawą. Gdy 
chce zabrać glos pos. Okoń — marszałek woben 
zamknięcia dyskusji odbiera mu głos, zaznaczająć, 
że pos. Okoń bywał znacznie więcej dopuszczamy 
do głosu, aniżeli mu to procentualnie (1!) wypada. 
W Izbie wesołość, nie wiadomo z jakiego pow 
du. czy z dowcipu p. marszałka, czy też z jego pul 
ezczyzny. 

Sprawa administracji sywilnej na Kresach, 
Referuje pos. Jan Dębski: Wódz Naczelny 
Wojsk Polskich ustanowił na złemiach Wschart- 
pich- administrację cywiłną, kiórą stworzono tam 
pomimo braku sił 1 pomimo tamtejsze ciężkie wa- 
runki, Administracja cywilna uu ziemiach wschoid- 
mich zatrudnia już 9,000 urzędników. którzy. pra 
cują w-gorszych warunkach niż urzędnicy Rzeczy- 
pospolitej, obejmując 180,000 klm. kwadr. prze- 
wirzeni, będącej terenem zniszczonym przez wojnę 
i Komieja Admnistracyjna domaga się, aby. przy 
przyjmowaniu urzędników brano pod uwagę zav- 
Aie jaknajszerszych warstw ludności — w celu 
pniemożliwienia wypadków nadużywania wladzy 
dla celów osobistych. Dalej komisja domaga się. 
aby te ziemie, które stanowią całości odrębne pod 
* względem geograficznym i politycznym posiadały 
_ daleko idącą autonomię. Chodzi tu np. ò powiaty 
giemi Wołyńskiej, Należy przeprowadzać tam czę- 
sto inspekcje. Komisja pragnie dalej. aby przy ko- 
misarjacie ziem wschodnich istniało ciało dorad- 
«ue, złożone z przedstawicieli ludności miejsco- 
wej, któreby wydawało opinję we wszystkich tych 
sprawach, które w formie ustaw czy rozporządzeń 
feinieją na tych ziemiach. Trzeba, żeby. rozporzą 
dzenia były wydawane tylko w porozumieniu z 
ludnością, Trzeba, żeby ludność podlegała wła- 
dzom cywilnym, usuwając ją z pod kompetencji 
„włada wojskowych. Do spraw rolnych i leśnych po- 
winna być powołana komisja specjalna. 
%:/Relorma rolna jest aa wschodzie oczekiwana 
woniecierpliwością. 
W sprawach religijnych mówea zgłasza 2 re- 
zólucje, jedną, domagającą się uregulowania spra- 
wy kościoła katolickiego na wschodzie, drugą. 


zmierzającą do zupełnego uniezaleźnionia kościoła 


prawosławnego w Polece. 

` u, Ks. Lutosławski (L-N.): Odpowiedzmy sobie 
ma pytanie, czy idziemy na Wschód po cudze, 
czy wraczmy po swoje, Mogą nam prawa nasze 
kwestionować obcy. nie powianiśmy czynić tego sa- 
gni. Szkodliwą jest ta polityka strusia, która twiem- 
dzi, że sprawy tej obecnie rozumować jeszcze nie 
może. | 

Mówca wypowiada się stanowczo przeciw 4-ej 

rezolucji Kom. Admin. i proponuje w imieniu swe 
go Klubu następujące nowe rezolucje; 
į 1. Sejm wzywa Naczelne Dowództwo, aby nie- 
zwłocznie przekazało zarząd cywilny ziem wschod- 
mich pod kompetencję Rady Ministrów, oddzielając 
teren przez nią administrowany od właściwego pa- 
sa przyfroutowego, wymagającego administracji 
wojskowej. 

2. Sejm znstrzega prawo wydawania ustaw, © 
gowiązujących na ziemiach wschodnich wyłącznie 
do władz usiawodawczych Rzeczypospolitej i umaa- 

fe nadał za naruszenie tego prawa, wydawanie Tor 
porządzeń z mocą ustaw przez władze wykonawcze 
hea osobnego, upoważnienia Sejmu. 


B. Sejm wzywa ministra skarbu, aby przedlo- 
żył Sejmowi sprawozdanie rachunkowe sum, wy- 
płaconych Naczelnemu Dowództwu na cele zarzą- 
du cywilnego ziem wschodnich 4 wzywa Rząd do 
włączenia zarówno dochodów miejscowych, jak ko- 
szłów sxlminietracji ziem wschodnich do budżetu 
bieżącego Rzpitej zupelnie niezależnie od budżet 
Ministerjum spraw wojskowych. «  * 

Prócz tego Klub nasz zgłasza poprawkę do re- 
zotneji Komisji w punkcie 7-ym. początek powinien 
brzmieć: „uznając potrzebę jaknajszybszego żorga- 
nizowania policji państwowej ma kresach zależnie 
od Ministerjum spraw wewnętrznych”. : 

Dalej proponujemy, tam gdzie mowa o komi- 
sjach rolnych dodanie słów: „zależnie od odpo- 
wiednich ministeriów w Warszawie”, ép do Koiei 
i Poczt dodanie stów: „pod władzę Ministerjum 
Kolei i Mimisterjum Poczt” co do sądownictwa: 
„zależni* od Ministerjum sprawiedliwości”, Do rezo- 
łucji X proponujemy poprawkę. przedewszystkiem: 
„Sejm wzywa zarząd żiem wschodnich do opraco- 
wania projektów ustaw”, a nie ustawy a następnie 
dodatek. eby te ustawy były zużytkowane jako ma 
terjal przy opracowywaniu odnośnych ustaw ogól- 
no-państwowych. Jeżeli mowa o kordonie i sto- 
sunkach ziem wschodnich z Polską, to wmosimy 
poprawie, sżeby zamiast słów: „z Polską" bylo 
„m reszta Rzeczypospolitej* (pose? Rataj: Galicja 
Wschodnia niczego nie navczyła ka. Lutosławskie- 
go. Głos z lewicy; z Poznaniem należy brać po- 
czątek). Wreszcie co do ostatniej rezolucji mamy 
to zastrzeżenie, że nie możemy narzucać kościoło- 
wt wschodniemu ustanowienia najwyższej jego wła: 
dzy w Rzeczypospolitej, lecz musimy zaczekać, aby 
przedstawiciele tego kościoła eami to życzenie wy* 
raztlt, choćby pod naszym wpływem. Diatego uwa- 
łamy, że tę rezolucję jako przedwczesną należy 
wycofać. Jeżeli komisja na to się nie zgodzi, to 


| będziemy głosowali przeciw tej rezolucji. 


Tow. Niedziałkowski wytknął wady i trudno- 
ści administracji na Wschodzie, gdzie wiadze woj 
skowe odgrywają rolę udzielnych satrapów 1 ostro 
wystąpił przeciwko ks. Lutosławskiemu | 

Mowę tow. Niedziałkowskiego podamy osobno 
w numerze jutrzejszym., 

Ks. Maciejewies powtarza w innych slowach 
myśli ks. Lutosławskiego i występuje przeciwko 
zakończeniu wojny. z Rosją, albowiem „oiema z kim 
zawrzeć pokoju“ (A z tym, z kim się bijemy, szla- 
chetny księżulku!). 

Pos, Dębski stwierdza, że mianowanie komi- 
sarza ziem wschodnich nastąpiło z decyzji Rady 
Ministrów. Statut na podstawie którego komisarz 
działa, również został opracowany przez Radę Mi- 
niatrów. 

Sprzeciwia się wszelkim rezolucjom prawicy. 
Wnioski Komisji przeszły jednomyślnie. 

W głosowaniu przyjęło wszystkie poprawki ks. 
Lutosławskiego. Poprawkę do usł, 7 zmodyfikowsł 
wnioskodawca tsk: Sejm stwierdza potrzebę jak- 
najenergiczniejszego organizowanie policji pań- 
stwowej zależnej od Min. epraw wewn Przy g'o- 
sowaniu nad ust. 17 pos, Niedzialkowski oświed- 
czył, że jego Klub wstrzymuje się od glosowania. 


Q ssygnowanie Głównemu Urzędowi. Ziemskiemu 
tymezasowege kredytu osadniczege dla pracowni- 
ków rolnych. 

Pos. Poniatowski reierował sprawozdanie ko- 
misji skarbowo-budżetowej, rolnej w sprawie swo- 
tego wniosku o asygnowanie Głównemu 'Irzędowi 
Ziemskiemu tymczńsowego kredytu  osadniczego 
dls pracowników rolnych. Sprawozdawes podnosi, 
że bez tego kredytu działalność G. U. Z i jego 
kontrola nad parcelacją prywatną jest sparaliżo- 
wana, bo ograniczona tylko do skromne; roli in- 
terpelłsnta, póki G. U. Z. nie posiada funduszu 
na pokrycie porzeb parcelantów niezamożnych. 

Pos. Sokołowski (L.-N). stawia poprawkę. że- 


by ów kredyt przyznano dla „bezrolnych. małorol- | 


nych i pracowników rolnych", podczas gdy w Te- 
zolucji komisyjnej stylizacja opiewa „bezrolnych i 
matorolnych pracowników rolnych“. Dalej sprzeci- 
wia się temu, żeby tea kredyt służył także dla 
wspólnego dzierżawienia ziemi uprawnej, albo dla 
prowadzenia wepólnej uprawy, gdyż toby było 
czemś na wzór obszczyn rosyjskich. które w. Rosji 
zostały zniesione i taki Lredyt nie bytby zabezpie- 


czony, » 

Pos, Bresiński stawia pcprawkę, żeby kredyt 
podnieść z 60 do 70 miljonów i żeby przeznaczyć 
zeń 10 milj. do dyspozycji Urzędu Osadniczego w 
Poananiu dla udzielania nisko procentowych poży- 
czek na tworżenie drobnych osad reemiprantom. 
bezrolnym f mafozolnym i inwalidom" wojennym, 
se na przyśpieszenie budowy domów w pobliżu 
m 

Pos, Poniatowski sprzeciwia się poprawkom p. 
Sokołowskiego, które uważn za zły żart, gdyż nie- 
mcńliwem jest rozkładać tak- szezupicgo kredytu 


względnienie inwalidów, którym potrzeba sprawiać 
wszystko pochłonie większą część owego kredytu. 
W głosowaniu kredyt 60 milj. podwyższono ną 
70 mij. Przyjęto poprawką p. Sokołowskiego: „dlą 
bezrolnych, zaałorolnych i pracowników rolnych”. 
(Pos, Osiecki: Obalacie całą uchwałę komisjity 
Druga poprawka p. Sokołowskiego upadła; po” 
prawikę p. Bresińskiego przyjęto. 
I tu więc „gorliwość* endecji spłatała figla 
większości sejmowej. ` 
© przedłużenie eznsu służby wojskowej roosników 
1898—1899 z obszaru krakowskiego Okr. Gen, 


Czytelnicy przypomną sobie, że ustawą spe- 
tialną przedłużono rocznikom tym służbę o 3 mie- 
siące w maju f. b. Obocnie zażądano przedłużenia 
dalszego służby roczników tych, 

Daremnie tow. Napiórkowski wskazywał, łe 
roczniki te zmęczone są wojną i nawet z punktu 
widzenia wojskowego i bezpieczeństwa frontu nae 
leżałoby je wycołać, jako element podatny agitacji 
i zdemoralizowany. Tymbardziej, że żołnierze wo 
góle nie wiedzą. o co się biją. 

1 Tek samo ks, Okoń domegał się wycofania 
przynajmniej dwóch roczników. 

Większość olbrzymia Izby uchwaliła przedlu- 
łyć służbę wspomnianym rocznikom, jako że of 
czyźnie są potrzebni. 

Następnie przyjęto bez dyskusji w trzech czy- 
taniach : > i 

1) Sprawozdanie połączonych komieji wojsko« 
wej i skarbowo-budżetowej o wniosku posła Ma- 
łyszki i innych w spruwie ustawy tymczasowej 6 
przyznawaniu nagród za pomos w zwalczaniu prze 
mytnictwa, 

2) Sprawozdanie komisji  skarbowo-budżeto- 


: 


wej w sprawie zmiany ustawy z dnia 28 lipea 1919 


r. o przyznaniu funkcjonartuszom państwowym, 
nanezyciełom szkół? powszechnych ł profesorom 
zakładów teologicznych nadzwyczajnego dodatku 
idrożyźnianego, i 

8) Wniosek komisji odbudowy kraju w sprae 
wie darowania grsywic:¿i sądowych, nakładanych na 
Judność wiejską za szmowolne pobranie drzewa na 
odbudówę zniszoezonych od wojny zagród, s lasów 
państwowych. 


Aprowizacja ośrodków robotniczych, 


Ostatnim punktem porządku dziennego byfa 
sprawa wniosków negłych i depesz. jakie w wiel- 
kiej liczbie napływały do Sejmu i malujących groż- 
ne położenie aprowizacyjne miast f ośrodków ro 
botniczych w b. Królestwie i Małopołsca. 

Ks. Starkiewiez w imieniu komisji aprowize- 
cyjnej przedstawił pogląd rządu na obecną sytua- 
cję w odpowiednich miejscowościach i przedlożył 
rezolucję, wzywającą rząd do zwracania pilnej ue 
wagi na miejscowości zagrożone głodem i przyj 
mującą do wiadomości oświadczenia rządu. 

Tow. Arciszewski: Aprowizacja wcale nie 
przedstawia się tak pomyślnie, jak usiłował poka- 
zać kg. Starkiewiez. Zebrano 16 tys. wagonów zbo- 
ża. a potrzeba 40 tys. Wojsko rabuje z głodu, lud- 
fiość stale oblega magistraty. W Warszawie ostat 
nio zamiast chleba wydawano 1 funt mąki. Mimi- 
ster Aprow. twierdzi, że cukier potrzebny jest tyl- 
ko dla dzieci i chorych. Jeżeli z Poznańskiego za- 
misst potrzebnych 150 tys. wagonów otrzyma się 
tylko 80 tys. — któż zaradzi brakowi? Kraj do- 
starcza tylko 44 zapotrzebowania. Należałoby więe 
zabrać przynajmniej wszystko, co jest, a ewentual- 
na nadwyżka z Poznańskiego poszłaby na rzecz ©- 
środków łabrycznych i wielkich miast. Sekwestr 
jest konieczny i odpowiedni, wniosek mówca 
przedstawi ma najbliżezem posiedzeniu kom. apro- 
wizacyjnej. 

Izba przyjmuje sprawozdanie kom. do wiado- 


Nagłe wnioski. Wszyscy za sekwestrem? 


Między nagłymi wnioskami znajduje się wio 
sek pos. Hertsa, żądejący zepewnienia ludności po- 
|znańskiej ziemniaków ma najbliższy okres jakoteż 
nasion oleistych. 

Poznaniacy, zagrożeni brakiem ziemniaków, rā- 
dzą sobie szybko i żądają zarządzeń specjalnych, 
aby zabezpieczyć się przed brakiem najniezbęd- 
niejszych produktów. 

- lzbs nie mogła opónować wobec chadeków poe 
znańskich, tylko endek Trzciński zastrzegł się, że 
ło ostatni raz coś podobnego się zdarza. 

Towarzysze nasi z ironicznym uśmiechem przy- 
glądali się Witosowoom, wołając: Toż to sekwestr l 
A gdzie wolny handel? 

" Witosiki siedzieli, jak zaklęci. Wniosek prey- 
jeto merytorycznie w 3ch czytaniach. 

Tak emo przyjęto wniosek ministerjmn % 
dzielnicy pruskiej o zmiznech w ustawie podatiso- 
wej z dochodów, które to zmiany mają obowiąny- 
waf już od stycznia 1020 r. 

Jakiś niepoprawny Zjednoczentowiec chela © 


na całość potrzeb pereelscyjnych. Już i tak m-|desłać wniosek ten-do komisji, lecz zbiegli się 
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„ROBOTNIK”, sobota, 20 grudnia 1919 


p”. 44% 15) 


"NI 402, 


A Skulski 1 kilka innych wpływowych ryb 
więjcszości i udobruchali „opozycjonistę”, który się 
wrycotał. WARCE 
Widocznie. sprawa jest nagła. ni GG 
Posiedzenie następne w roku 1920, dnia 8-go 
giycznia, o godz. 4 po poł. 


Komisia spraw zagrancznyoł 


Sprawa Wschodniej Galicji, 

Wczoraj odbyło się posiedzenie komisji 
praw zagranicznych. Przedmiotem obrad by- 
ła sprawa Galicji Wschodniej. M inister p. 
Patek zaznajomił posłów z przebiegiem tej 
sprawy w ostatnich czasach. Radzie Najwyż: 
szej delegaci polscy przedłożyli motywy, dla 
których Polacy muszą uważać prowizorjum za 
miesprawiedliwość i klęskę. I oto — w ty- 
'dzień potem delegatom zakomunikowano zna- 
my statut w sprawie Galicji Wschodniej! Man- 
dat 25-letni i statut jest dziełem Lloyd Geor- 
ge'a 


Delegacja polska wręczyła Clemenceau 
przed jego wyjazdem do Londynu memorjal, 
raz jeszcze uzasadniający jej stanowisko w 
sprawie Galicji Wschodniej. 

Na zapytanie posła tow. Perla, minister 
odpowiada, że Anglia od początku była za 
prowizorjum, podczas gdy Francja, Włochy i 
Stany Zjednoczone dały się przekonać stop- 
niowo, że prowizorjium byłoby szkodliwe. 

Poseł tow. Lieberman, nawiązując do 
słów p. ministra, że Rosia oświadczyła swoje 
„desinteressement"* (nieinteresowanie się) w 
sprawie Galicji Wschodniej — pyta, jak z tem 
pogodzić takt, że w ścisłym związku z Makła- 
kowem i Sazonowem działa w Paryżu „Komi- 
tet Przykarpackich Rosian*, który złożył kon 
terencji pokojowej memoriał w sprawie przy- 
łączenia Galicji Wschodniej do Rosji. 

Minister odpowiada, że Makłakow oświad- 
czył w komisji Cambona, iż Ros'anie mają 
pretensje tylko do dawnych posiadłości rosyj- 


* skich. ale nie do Galicji Wschodniej. 


Wszczęła się dyskusja, w której głos za- 
bierali liczni mówcy: marszałek Trąmpczyń- 
ski, Rosset, Rataj, Skarbek, Kamieniecki, 
Perl, ks. Lutosławski, proł. Dembiński, Hau- 
sner. i 
; Tow. Perl wskazał, że najgorszym punk- 
tem jest ów „mandat“, który musimy bez 
względnie odrzucić. Państwo polskie nigdy 
mie wyszłoby ze stanu ,tymczasowości”, przy 
takich prowizoriach, które być może, ententa 
zechce rozciagnać i na ziemie litewsko - bia- 
łoruskie. „Mandatowi”* musimy przeciwstawić 
zasadę wejścia z ziemiami i narodami kreso- 
wemi w takie czy inne zwiazki federacyjne. 
Musimy zerwać z polityką popierania Kołcza- 
ków i Denikinów, — mając do wyboru impe- 
rializm rosyjski i polski, ententa zawsze Wy- 
bierze — rosyjski. Nie czeka'ac takiego czy 
innego rozstrzygnięcia, niezwłorznie należy 
zmienić politykę w stosunku do narodu u- 
kratńskiego — zatrzeć ślady wojny, rozwinać 
pokojowe współżycie, znieść renresje, prze- 
prowadzać reformy, dać prawdziwe równo- 
uprawnienie, 

Poseł ks. Lutosławski domaga się zmian 
me wszystkich prawie punktach statutu, szcze- 
gólnie oburza go — amnestia, z której ks. Lu- 
tosławski chce wyłaczyć „bandytów ukraiń- 
skich”. Ks. Lutosławski chce wszystko, co 


` można, zrobić dla ludu ruskiego, ale „Ukraiń- 


ey — mówi — to nie naród, to wroga partja, 
z którą bezwzolędnie trzeba walczyć”. 

Tow. Hausner wvstanił przeciwko wvwo- 
dom seimowego Torauemady i wykazywał kos 
mieczność porozumien'a się z Ukra'ńcami: 
zastosowania zasady federacyjnej łączności z 
‘Rusia. 

Posiedzenie uznano za informacyjne. U- 
,chwa! nie powzięto. Mają one zapaść dopie- 
ro po powrocie p. Patka z zagranicy. 


KErenika sejmowa. 


„+ Dziś o godz. 11 i pół przed poł. odbedzie 
Se konwent seniorów. Będzie to ciekawy 
jporedynek między p. Paderewskim a Biliń- 
«skim: p. Paderewski bronić się bedzie od za- 
rzutów w sprawie zakupów zagranicznych. 


$ 
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Dnia 19 grudnia 1919 r. zosta? wniesiony 
wniosek nagły posła Żuławskiego w sprawie 
zniesienia dotychczasowych przepisów 0 słut- 
bie domowej i zastapienia ich ustawą o po- 
mocnikach domowych. 


——— ma 


Kęska gprowzanyina w Nekla. 


Zarząd Główny Związku. Robotników 
Przemysłn Melaloweso otrzymał korespon- 
dencję z Oddziału Niekłań Wielki, w której 
opisują okropne położenia swe tamiejsi robot- 
nicy, wzywaiac Zarząd Główny do podjęcia 
kroków w Ministerjinm Aprowizacji, by tako- 
we przydzieliło im żywność. 
= Położenie swe opisują: miłe mamy ład- 
nych zarobków, wobec tego nie możemy ku- 
pować po paskanskieh cenach, głód okropny 


jest między nami, tyfus plamisty potęguje się 
z każdą chwilą. 

Postarajcie się na miłość Boga, by poło- 
żenie naszę się zmieniła. 


Telegramy. 
Homanikat polskiego Sztabu: Generalnego 


Warszawa, 19 grudnia. 

Komunikat sztabu. generalnego donosi 2 
dnia 19 grudnia: 

Front litewsko - białoruski: Próba stor- 
sowania Dźwiny przez bolszewików na po 
łudnie od Połocka zóstała przez nasze oddzia- 
ły udaremniona. i 

Piechota nasza śmiałym wypadem zajęła 
przejściowo miejscowość Kamień, biorąc jeń- 
ców, 1 działo i wielką zdobycz wojenną i zmu- 
szając bolszewików do ucieczki, A 

Front wołyński: Spokój. Ki 

W zast. szefa sztabu generalnego 
Haller, pułkownik. 


Sprawa ratyfikacji traktata w St.  Zjedn. 


Lyon, 19 grudnia. 

(P. A. T.y. (Rad'otel. et. warsz.). Spra- 
wa ratvfikacji traktatu pokojowego przez 
Stany Zjednoczone nie uległa zmianie. Jak 
donoszą z Waszyngtonu, demokraci oświad- 
czyli, że senat może się zgodzić na kompro- 
mis, natomiast republikanie w dalszym ciągu 
składają na prezydenta Wilsona odnowiedzial- 
ność za obecnv stan tej sprawy. Wszyscy se- 
natorowie zgodni sa co do jednego, a miano 
wicie, że decvzia ostateczna w sprawie trakta- 
tu nie zapadnie na sesii obecnej, która się 
kończy w dniu 16 stycznia. 


U 
Sprawy kommpikacy ne. 
Wiedeń, 19 grudnia 

(P. A. T.). Wiedeńskie biuro koresp. 
donosi z Paryża pod datą 18 b. m.: Wezoral 
po południu odbyło się pod przewodnictwem 
gen. Mauclalr'a posiedzenie komisji repara- 
cyjnej w sorawach węelowych i w sprawach 
komrmikacytnych. W obradach wzieli udzia? 
nrzedstawicieli Polski i przedstawiciele 
Czech. Postanowiono uruchomić zaraz porcin- 
ei dla poprawy transnortów wegla oraz od- 
być już dnia 22 b. m. konferencje w Pradre 
dła opracowania szczegółów. Przedstawiciele 
interesowamvch rzadów zgodzili się na utwa- 
rzenie komisji pod przewodnictwem koali- 
cyfnem. która ma uregulować stosunki komu- 
nikacyłne. Ze strony nolskiej zastrzeżono de- 
cyzję rządu warszawskiego w tej sprawie. 
Komisia reparacyina zezwoliła na wywóz kil- 
kuset lokomotyw do Austrfi. 


Odpowied? na note nemiera. 


Nauen, 19 grudnia. 

(P. A. TY. „Times” donosi z Parvża, że 
treść odpowiedzi na ostatnia notę niemiecka 
została już uchwalona. W odpowiedzi daie en- 
tenta zapewnienie co do powrotu jeńców wo- 
iennvch oraz wyszczecólnia osoby malate po- 
nosić odpowiedzialność za wywołanie woinv 
i za popełnione w czasie wojnv zbrodnie. O- 
soby te mają bvć entencie wydane. 


0 floię niemiecką. 


Wiedeń, 19 grudnia. 

(P. A. T.). Biuro koresp. donosi z Pa- 
ryża: Rokowania z delegatami niemieckimi 
toczace' sie przez dwa dni nie wydały rezulta- 
tu. Rozważano poszczególne propozvcie co do 
wydania 400.000 ton doków i urzadzeń por- 
towych. Niemcy oświadczvli. że mowa wydać 
tylko połowe. Dalei oświadczyli, Niemcy, że 
8 lekkich krażowników jest im potrzebnvch 
do strzeżenia wybrzeży. Wzamian za to pro- 
nonuja Niemcy wydanie wielkich okretów, 
które w czasie woinv były w bndowie. Prono- 
zycji tef nie nrzvięto nowołuiae się na posta- 
nowienia traktatu według których owe okrę- 
'ty mają być zniszczone. 


Pokój z Torcia. 


Lyon, 19 grudnia. 
(P. A. T.). Radio, st. warsz. Odpowiada- 
jąc na zapytanie w Izbie gmin. Lloyd George 


„loświadczył, że wkrótce wszystkie mocarstwa 


będą mogly wszcząć debaty nad pokojem z 
Turcja. Sesja obecna konferencji pokoju be- 
dzie zamknięta w czasie możliwie najkrót- 


szym. 


t © 
Granica między Galicią a Rokow'na. 
w Paryż, 19 grudnia. 

(P. A. T.). Radjo st. pozn. Najwyższa Ra- 
da międzysojusznicza zgromadziła się wczoraj 
t. j. wo czwartek w ministerstwie spraw 7a- 
qramieznych pod przewodnictwem J. Cambo- 
na. Rada ustaliła granice między Galicja 
i Bukowiną. O granicach tych powiadomione 
zostaną państwa zalnieresowane. 


Tota japońskie w Simi. 


Wiedeń, 19 grudnia 
(P. A. T). Wiedeńskie biuro koresp. 


podczas której zawiadomił Laqsinga, że Ja 
ponja zamierza wysłać na Syberję silne 
działy wojskowe, gdyż obawia się, że jej ste 
resy w Mongolji i na Korei mogą być zagro” 
żone przez postępy wojsk czerwunych. 


Legiony czele opsacją Spam. 


j iWedeń, 19 grudnia, œ, 
(P. A. T.). Biuro koresp. donosi z Londy-| 
nu, że rokowania ministra Benesza w sprawie; 
odtransportowania legjonów czeskich ze Sy-| 
berji odniosły zupełny skutek. Pierwsze © 
kręty odjadą wkrótce z Władynustoku., ~: 


Awalow-3ermondt w Berlinie. 


| Wiedeń, 19 grudnia. 

(P. A. T.). Tel. Comp. donosi z Berlina: B. dor 
wódea rosyjskiej armji północno-zachodniej — 
pułk. Awałow-Bermondt przybył wczoraj do Ber- 
lina i zabawi tu, prawdopodobnie przez kilka dni! 
aby przeprowadzić rokowania z ministrem obrony 
krajowej .w sprawie powrotu wojsk niemieckich 
do ojczyzny. Idzie tu o oddziały niemieckie, które 
walczyły w szeregach armji rosyjskiej północno“ 
zachodniej. 


Odroczenie międzynarodowego | 
kongresa socjalistycznego: 


| Berlin, 19 grudnia, | 

(P. A. T.). „Vorwärts“ donosi z Ante 
werpji, że na życzenie wielu sekcji międzyna- 
rodówki kongres socjalistyczny, który miał 
się odbyć w lutym roku 1920 w Genewie, zo- 
stał odroczony. Jest możliwem, że kongres ten' 
odbędzie się dopiero w sierpniu 1920, « wn 


Romoaikacia powietrzna. a 


Paryż, 19 grudnia. ** 

(P. A. T.). Radjo st. warsz. Z Pragi donoszą? 

W Pradze organizuje się wielkie centrum lotnie* 

twa. Wkrótce ma się rozpocząć budowa wielkie 

warsztatów samolotów. Dla ruchu pasażerskiego są 

przewidziane 4 linje lotnicze z Pragi: Praga-Dre, 

zno-Berlin-Hamburg, Praga-Lipsk-Kolonja-Paryśf 

Praga-Kraków-Warszawa -Berno -Preszburg-Kostye 

ce. Oprócz tego Praga ma być stacją dla linji w, 
Bukaresztu, Belgradu-Sofji-Rzymu i Saloniki. 4 


kobiety ławnikami w sądach, > 

Berlin, 19 grudnia. 

(P. A. T.). (Radiotel. st. pozn.). Minister 
sprawiedliwości wydał nowe rozporządzenie 
na mocy którego kobiety beda również zasia- 
dały w sadach w roli ławników, przysięgłych. 
W sądach karnych zasiadać będą w charakte- 
rze ławników zazwyczaj jeden mężczyzna i 2 
kobiety. W sądach przysięgłych 7 mężczyzn 
i 5 kobiet. Przeciwko głosom kobiet nie be, 
dzie mógł w przyszłośi zapadać żaden wye 
n.k, skazujący nieletnich lub niewiasty, 


Wynik wyborów gminnych w Gatti; 


Sesnowiee, 19 grudnia. 

(P. A. T.). „Kurjer Ślaski“ donosi: Wyż 
bory do Rady gminnej w Gdańsku, które się 
odbyły w niedzielę dn. 14 b. m. dały następu+ 
jący wynik. Na 89 tysięcy głosujacych otrzy: 
mali: niemieccy nacjonaliści 18.381 głosów 
(14-u radców) Polacy 7,391 głosów (5-ciu rad. 
ców), ziednoczone partje socjalistyczne 26,884 
głosy (20 radnych) centrowcy 13.271 głosów 
(8 radnych) niemiecka demokracja 12,032 
głosy (9 radnych), związek gospodarczy 13,101 . 
głosów (10 radnych). ite 


Język polski na Gómym fiska. 


Sosnowiec, 19 grudnia. - 

(P. A. T.). W Chożowie na Górnym Ślął 
sku odbyło się wczoraj pierwsze posiedzenia 
nowowybranej rady gminnej, na którem po- 
stanowiono obradować w jezyku polskim. Od- 
rzncono wniosek burmistrza o: zakupienie 
przez miasto niemieckiej pożyczki, t. zw. ©% 


szczędnościowej. 
Sosnowiec, 19 grudnia. _ 
(P. A. T.). „Gazeta Ludowa“ donosi, $ë 
w Zabrzu utworzył się zwiazek nauczycieli 
qórnoślaskich, który postawił sobie za zada 
nie doskonalić się w jezyku polskim, aby móg 
udzielać nauki w polskich szkołach. 


Nemieeko-polsżie tow. obsti prasowej. 


Bydgoszez, 19 grudnia. 

(P. A. T). Utworzvło się tn towarzystwo 

niemiecko - polskiej obsługi prasowej. Ja- 

kiekolwik wpływy polityczne lub partyjne 
zostały zgóry wyeliminowane. ©" 5 


w 


2 iycia nart, 


Legitymacje partyjne. Centralny Komitet Wy. 
konawczy wydaje legitymacje partyine na rok 1920, 
jednolite dla całej Polski. Organizacje partyjne poż 
winny zwrócić się natychmiast do Sekretarjatu Ge- 
neralnego P; P. S. w Warszawie (ul. Warecka 7) a 
odnośnymi zamówieniami. Legitymacje ukażą sig 
w pierwszych dniach stycznia. 

Do ezłonków Okr. Kom. Kolejowego P. P. 8.1 
Zapowiedziane posiedzenia Okr. Kom. Kol, P. P. 8. 
odbędzie się w poniedziałek, dnia 22 grudnia r. by | 


donosi: Według „Chicago Tribune“, japoński |o godz. 6 wiecz. w lokalu O. K. R. Aleje JerozoŁ 
ambasador miał konferencję z Lansingiem, |56, a nie w sobotę, jak pierwotnie ogłoszona: 


f 


NE 402. 


* Do Koła Piekarzy P. P, S.! Dziś, dnia 20 grr 
a r. b, o godz. 7 wiecz„ w lokalu dzielnicy Je- 
korolimskiej Chłodna 41, odbędzie się ogólne ze- 
branie Koła Piekarzy P. P. S. Na porządku referat 
ls sytuacji politycznej tow. Zawadzkiego. 

Do członków Wydziału org.agitacyjnego! Dziś, 
(nia 20 grudnia r. b., o godz. 4 po pol, w lokalu 
O. K. R., Aleje Jerozol. 56, odbędzie się posiedze- 
nie Wydziału org-agitacyjnego. Sprawy b. ważne. 

Do członków Komitetu dzielnicy Jorozlimskiej. 
W niedzielę, dnia 21 grudnia r. b., o godz. 11 rano 
odbędzie się posiedzenie Komitetu dzielnicowego. 
Sprawy b. ważne. 


I mln raborizepa 


Umowa zbiorowa w przemyśle żelaznym w Łodzi. 

Ministerjum Pracy i Opieki Spolecznej komu: 
nikuje; 

Za pośrednictwem Inspektoratu Pracy 11-go 
obwodu w Łodzi, opracowano w dniu 20 listopada 
b. r. nowy cennik dla fabryk przemysłu żelaznego, 
przy współudziale przedstawicieli Polskiego Zw. 
Zawodowego Robotników Przemysłu Żelaznego i 
przedstawicieli przemysłowców łódzkich, na nastę 
pujących warunkach: 

Jako minimum płacy za godzinę pracy przy 

zinnej tygodniowej pracy mają pobierać: 

Ślusarze mk. 2.90, ślusarza wychodzący na 
miasto mk. 2.90 plus 25%, ślusarze wyjeżdżający 
poza miasto 290 plus 50% (nadto zwrot kosztów 
podróży, mieszkania i życia), tokarze mk. 3.00, 
kotlarze żelazni mk. 3.00, kotlarze miedzi mk. 8.25, 
$lacharze mk. 2.00, kowale mk. 2.00, pomocn. ko- 
wali terminowych mk. 2.50, pomocn. kowali z rob. 
mk. 220, robotn. na maszynach mk, 2.25, robotn. 
rwarsztatowi mk. 2.10, robotn. podwórzowi mk. 2.00, 
rymarze mk 2.40. 

"> Powyższe płace minimalne obowiązują od daty 
ch ustalenia, t. |. od 20 listopada b. r. do dnia 1-go 
wietnia 1920 roku. i 

O wszelkich, mających nastąpić zmianach obie 
Strony obowiązane są zawiadomić na jeden miesiąc 
przed dniem 1 kwietnia 1920 r. > 

Z Rady Del. fabryk wojskowych. Na posiedze- 
niu w dniu 15 b. m. było obecnych 31 del., repre» 
gentujacych 24 zakłady t fabr. wojskowości. Spra- 
wozdanie z działalności kom, W. referuje tow. Ko- 
- walewski. Mówca zaznacza, że kom. Wyk. po 
wziął stanowcze kroki w celu przyznania robotni- 
kom, -którzy przystąpili do pracy po 1-ym lipea 
pół jednorazowej zapomogi;  przyczem akcja ta 
wcale nie zatamuje już przyznanej jednorażówej 
zapomogi, która na mocy rozkazu już jest wpro- 
«%adzoną w życie. Co się ześ tyczy maki, to mówca 
stwierdza, iż w Dep. Gosp. wykazano, że innej 
mąki oprócz razowej intendantura nie posiada. 


Wobeo - mówea -- proponuje. brać 
mąkę taką, jaka jest. SH 
Po ożywionej dyskusji uchwalono mąkę wziąć. 


W sprawie Domu Ludowego uchwalono prze- 
dewszystkiem zwrócić się do ogółu robotników. w 
tej sprawie i na następnem posiedzeniu Rady roz- 
patrzyć ją już ostatecznie, i 


Upominki gwiazdkowe, 

Towarrysre, którzy chea nabyć książki dla 
dzieci, niechaj przyjdą do Stowarzyszenia  spół- 
drielczego „Książka* (Czysta Nr. 4, m. 18). 0- 
twarte codzień od 9—7, wyjątkowo w niedzielę 
przedświąteczną od 4—7. | 


Ago mua mami. aa venar 


Z Rady Miejskiej. 


Bnrrliwe posiedzenie. — Głosowanie nad wnioska- 
mi w sprawie miószkaniowej. — Protesty lewiey 
Rady Miejskiej. — Zwolenriey „łada i porządku 
sz prowokują strajk robotników miejskich, 


© Na oregdajszem ' posiedzeniu Rady miejskiej 
przewodniczył wiceprezes r. Brzeziński, który na 
samym wstępie odczytuje dwa nagłe wnioski w 
śprawie przyznania przez miasto sumy 50.000 mk. 
dła żołnierzy na troncia, oraz 25.000 mk. na zapo- 
mogi dla powracających 2 niewoli bolszewickiej. '- 
w Radny, tow. Jaworowski zgłasza trzeci nagły 
wniosek w sprawie wyasygnowania przez miasto 
40.000 mk. na gwiazdkę dla biednych dzieci War- 
mawy. | 

Pierwszy punkt porządku dziennego stanowi 
głosowanie nad wnioskami zgłoszonymi przy dys 
$usji nad sprawą mieszkaniową, ; 

Wniosków zgłoszono ogółem 22. 

Przewodniczący zgłoszone wnioski dzieli na 
trzy kategorie. Do pierwszej kategori! zalicza wnio» 
ski, które do rozwiązania palącej sprawy mieszka» 
niowej zmierzają przez budowania nowych do 
mów, wykończenie rozpoczętych i niewykończonych 
wskutek wybuchu wojny budowli, przez ulepszenie 
i rozszerzenie sieci komunikacyjnej zarówno miej- 
skiej, jak i podmiejskiej. 

Do kategorji drugiej zalicza przewodniczący 
wszystkie te wnioski, które rozwiązanie kwestji 
mieszkaniowej upatrują w uregulowaniu lub też 
całkowitem wstrzymaniu napływu do Warszawy 
łudności obcej. > 

Do trzeciej wreszcie kategorji zalicza r. Brze- 
giñski wnioski tyczące się działalności Urzędu 
mieszkaniowego. . 

W powodzi wniosków istotnie byty niektóre, 


Z ZZ, 


| 


Aezyderatami temi postąpić, uważa? ma właściwe 
klasyfikować zgłoszone wnioski podług swojego | 


‘nieze od rekwizycji, o-czem w treści wniosku na- 


ROBOTNIK”, sobota, 20 grudnia 1919 r. 


widzimisię. W rezultacie wnioski konkretne wcale 
nie były przegłosowywane, dezyderaty zaś jedne 
przegłosowywane, drugie nie. W dodatku p. prze- 
wodniczący podczas głosowania pozwalał sobie na 
komentowanie poszczególnych wniosków, krytyko- 
wanie jednych (wniosku r. Budzińskiej-Tylickiej), 
wychwalanie i reklamowanie drugich (rozumie się 
— swego własnego wniosku) i wreszcie na lekce- 
ważącę traktowanie wniosku r. tow. Arciszew- 
skiego. 

„Bezzftonność” przewodniczącego i traktowa- 
nie Rady miejskiej jako swojej kancelarji, a rad- 
nych — jako swoich dependentów, musiało wywo- 
ła6 burzę na lewicy, która oburzeniu swemu dała 
wyraz w 2-ch protestach piśmiennych, złożonych 
do stołu prezydjalnego . ' l 

W imieniu klubu radnych P. P.-S. zgłosił pro- 
test tow. St. Tor; ; 


t Protest 


Kronika. 


(a) Reorganizacja wydziału finansowego, Ze 
względu na to, że obecny wydział finansowy magie 
stratu ma zbyt obszerne zadania, magistrat uchwar 
li podzielić go na dwa wydziały pod zarządem 
dwóch oddzielnych zarządzających, pod pr” wod» 
nietwem jednak jednego ławnika i bez powiększe» 
nia liczby personelu ponad budżet 1919-20 r. za 
zmianą tylko niektórych stanowisk i wynagrodzeń. 
Te dwa z nowych wydziałów, finansowy obejmie 


1) budżet, projekty nowych podatków, politykę fis 
wydziała . 


nansową, sprawy personalne i ogółne 

(sekcja I); II sekcja obejmie sprawy pożyczek 
miejskich, kasy — jako urząd pod zarządem wy- 
działu. Drugi z nowych wydziałów, podatkowo-ase- 
kuracyjny będzie obejmował: 1) podatki 1 opłaty, 
niestale i sprawy personalne wydziału (sekcja II), 


Wobee stronniczego prowadzenia obrad przezj3) podatki: szpitalny, repartycyjny, dochodowy i t. 


r. Brzezińskiego, klub radnych P. P. S. składa, uro- 
czysty protest, wyrażające. jednocześnie usilne ży- 
czenie, aby prezydjum Rady in pleno zechciało u- 
wolnić Radę na przyszłość od stronniczego kiero- 
wania obradami. 

Drugi protest w imieniu klubu radnych Bun- 
du zgłosił r. Erlich. > 

Samowola przewodniczącego i chaos wywola- 
ny ciągłymi protestami mie mógł nie odbić się na 
samym toku obrad i głosowania. I tak, m. p. wnio- 
sek r. Erlicha w sqrawie rekwizycji lokalus Zwią 
zku Mafufakturzystów w głosowaniu upada wbrew 
uchwale Rady miesjkiej, zwalniającej lokale robot- 


wet wzmiankowane zostało. : 
Głosowaniem -tem większość Rady miejskiej 
wystawiła sobie świadectwo = ubóstwa duchowego. 
W zamęcie, jaki wytworzył się na-sali, zdołali- 
śmy zanotować przyjęcie wniosków r. tow. Arci- 
szewskiego, zmierzających ku "temu, by magistrat 
zażądał kredytu na %ykończenie rozpoczętych bu- 
dowli prywatnych I na remont doinów niezamiasz- 
kanych; by magistrat zabronił rożbiórki domów 
drewnianych oraz by- przeciwstawił się zakupowi 
prywatnych domów na potrzeby: urzędów pańslwo- 
wych, AA ES uti 1% +47 we: t ar Kinan o 
- Przyjęte zostały w głosowanit również wnio- 
ski tów. Dobrowolskiego i stow, „Jaworowak'ego: 
Pierwszy żąda uruchomienia cegielni I ząopatrze= 
mia ich w dostateczną ilość ppnłu, by już na wio- 
stę mógł się rozpocząć ruch bddówiany w War- 
szawie. Drugi wniosek wzywa magistrat do prze 
prowadzenia kontroli działalności Urzędu mieszka- 
niowego. ` ~ ý aras. spos i sata « A 
Po przerwie Rada miejska dyskutuje nad. 
wnioskami w sprawie „przygnania , nauczycielom 
szkół pofwzechnych 13 dodatku miesięcznego, oraz 
w sprawie 14 pensji dla amędników i robotników 


miejskich. Oba wnioski. : atry wana., W 
lc aoi ACH SSR 
„łormałnych" wysuńłętych przóz Większość komie 
sji nie mogły zostać przez komisję uchwalone. 
Nagłość wniosków, jak również wniosku trze- 
ciego w sprawie rpoważnienia magistratu do Wy- 
datkówania mk: 2 201.500 miesięcznie na 
drożyźniane dla robotników miejskich popiera sam 
prezydent Drzewiecki, zwraenjąć 
robotnicy dłużej, czekać nie mogą. Prawlcowi, rad 
pomimo to sterają się pod różnymi pozorami dyse 


dodatki danie. 


twacę Rady, że|0 Iaskawe przyj 
radni | naszym, Żelazna Nr. 68. 


d. (sekcja II), 4) podatek od widowisk (sekcja 
IV), 5) asekuracja podatków i oplat miejskich 
(sekcja VI). 


Z Wydzriała Zaopatrywania otrzymaliśmy wo 


'|tatkę, 14 wszyscy re'lektujący na kupno pewnych 


artykułów, lub pragnący sprzedać towar Wydzia» 
łowi, winni odnośne szczegółowe oferty w kopem 
tach zamkniętych kierować do Sekretarjatu Dyrek- 
cji, ul. Rymarska 8, pokój Nr. 85, a nie — jak do 
tychczas — do Dziennika Głównego, lub poszcze» 
gólnych biur. ` W. 


Handel przedświąteczny, Komenda pol. państw. 
m. st. Warszawy podaje do wiadomości, że na trzy 
dni przed Wigilją Bożego Narodzenia, t. j. począw= 
czy od Zi-go b. m. może być prowadzony handel 
o 2 godziny dlużej w sklepach spożywczych-koło- 
nialnych, rękawiczniczych, konfekcji męskiej È 
damskiej, tabacznych i w sklepach z zabawkami, 
a mianowicie: w niedziele do g. 7-ej wieczór, w 
poniedziałek i wtorek do g. 9-ej wiem. W dzień 
wigilijny handel winien być zakończony o godz. 
Bej wiecz.. w pierwszy dzień Bożego Narodzenia 
handel jest zabroniony przez cały dzień, wyjątek 
stanowią zakłady z wyszynkiem i spożyciem na 
miejscu, apteki, bufety kolejowa, hotele „zakłady, 
kąpielowe, miejsca zabaw publicznych oraz wy- 
stawy i jarmark! dobroczynne.. Dozwolony jest ró ws 
nież handel uliczny wyrobami tabacmymi i gazeta- 
"mi, W drugi dzień świąt handel t zajęcia odbywać 
się mogą tak jak w dnie niedzielne. Zakłady fry- 
zjerskie w dzień wigilijny mogą być otwarte o 2 
gódziny dłużej. t. j. do g. 9-ej wiecz., w pierwszy 
dzień świąt winny być zamknięte przez cały dzień 


- Sklepy miejskie. W niedzielę, t. į. Z1-go gre 
dnfa wszystkie sklepy i składnice wydziału zaopa- 
trywania magistratu m. st. Warszawy będą otwarte 
'od godziny 7-6] rano do godz. 3-ej po poł. i 


„Choinka dla dzinei inwalidów. Zarząd Zwią* 
zku Inwalidów- Wojennych Rzeczypospolitej Pol» 
skiej. Żelazna Nr. 63, tel. 36—62., urządza choinkę 
dla dzieci inwalidów, żwraca się przeto z uprzejmą 
prośbą do społeczeństwa Polskiego o łaskawe skła- 
podarków na gwiazdkę dla tychże dzieci u 
pp. właścicieli przedsięblorstw, których prosimy 
mowenie takowych, lub w lokalu 


'Romitet Gwiazdki dla Dzieci Kresów Rzeczy: 


kusję odroczyć. Za wnioskami magistratu -przemac|nozmmyitej Polskiej w dniach 20 i 21 b. m. organie 
wieją rr. tow. Jaworowski i Mamezar. Stanowisko | nie ogólną zbiórkę darów w catem mieście. Próca 
większości komisji i prawióówych radnych ,dÓBAd= | kwesty w sklepach, enkierniach, restauracjach, te- 
nie piętnuje. r. Szpoteński, nazywajńc je slusznie — |xtygch 1 t d, — będzie zorganizowane . zbieranie 

lem strajku. Radny Zybert tada, DY|darów w domach prywatnych. ażeby kałdemu dać 
premie miejskte wypłacene byty nauczyctetom 1-20 | możność złożenia, choćby najdrobniejszego datku 


każdego miesinoa,. nie zaś-w końcu. każdego mio dla biednych dzieci Kresów. 


siąca. jak to się dotycherae prektykowa?o, s 
W plosowyniu wnioski zostł uchwalona, ku 
zgorzzeniu  prawieowców,. - którzy -0 
„gwiezdce” nnpewne jóż zatroszczyłi | 
bolt ich już wowa o to czy robotnicy mlielscy 
uczyciele będn m'eli wesołe święta, czy n'a. 
Przed zamknięciem posiedzenia złożony 
przez rad. tow. Tomsszewskiego następujący 
j Nagły wniosok: r PP 
Wobee tego. ła w ostatnich czasach w związ 


e 


Ze Fwiątku Zawod. Nauen, Szkół Średnich, 


własnej Zarząd Oddziału Warszawskiego Związku Zawodo” 
stę. więc miej wego Nauczycielstwa Polskich Szkół Średnich 74» 
dna: | wiadamia swych członków. o walnem zebraniu, od- 


być sle mejącym w lokali Stowarz. Naucz. Pol 


gosta? | (Braeka” 19) w poniedzialek, dnia 22 grudnia o g. 


7-6j wieczorem. ; 


(m) Atara drzewna. W lecie r, b. kupiec leśny, 
Abram Griinhaus, zwrócił się do W. Z. m. W. z © 
fertami na dostawę drzewa opałowego. W. Z. przy- 


x obniżeniem się waluty nabywanie prze. obcokra= | ja? ofentę na 100 waconów po 2 marki za pud, m 


jowców nieruchomości młejsk'ch przęjeto zatrws= 
łnjnce rozmiery, c0 grożl miestu wyzbyciem sie 
wiekszych nieruchomości na rzecz elementów -ob 
cych. Rada miejska raczy uchwal'ć: 

Wzywa stę mso'strat. aby zwrówił się do Sej- 
mt o wydan'e tymczasowej ustewy, zabraniającej 
nabywania niortrhomośći miejskich przez obcych 
poddanych. — (Podpisy). lx. - 

Nastepne posiedzenie Rady miejskiej w ponie- 
działek . 


M 3 $ 


Lycie cosnofarcze, 


Notowania gieldy warszawskiej. 
Franki franc. 1050—18.—, 
Franki szweje. 19.50--23,—-. 
Funty szterl, 405—420. 
Dolary 106—109. 
Liry włoskie 8.—, 
Ruble (500) 148—155. 
Korony 75.50—80, 


terminem do końce października r. b. Grürhaus 
drzewa nie dostarczył na czas. tlómaczy? się. że nie 
otmymał waconów. Wydział poczynił starania w. 
dyrekcji koteiowei i otrzymał 90 wagonów towar, 
o czem zawiadomił Griinhausa komisarz. p. Anusz, 
Qrlinhaus jednak drzewa znów nie dostarczył. 
Wsrczęte dochodzenie ustalilo. że Grilnhaus_ drze 
wo ło snrzedał prywatnym  składnikoń.  Wobeo 
tego Grilnhausa fmternowano w więzieniu i skie- 
rowano akcję cywilną. 

« (m) Haree samochodowe. Samochód wojsko- 
wy 10.555, na ul. Freta, przed domem Nr. 50, 
przejechał 12-letnigo Witolda Stawiekiego. Lekarz 
pogotowia stwierdził u chłopca potluczenie i zdra- 
panie głowy. twarzy, łopatki i kolan. 

— Na Nowym Zieździe, przed domem Nr. 8, 
samochód prywatny Ne. 71, prowadzony przez szo- 


„Hera, Stefena Sawickiego, przygniótł! do platformy. 


woźnicę, 36-letntego, Stanisława Książka (Wiktor- 
ska Nr. 2), którego w strnie ciężkim przewiozło 
pogotowie do szpitala św. Rocha. ` 


| (m) Poszukiwania Fysmonta, Na skutek otrzye * 


'mamych poufnych wiadomości, że w Warszawie ue 
krywa się zbiegły b. podporucznik Eysmont, fumke 


; Wywóz węgla s Anglfi. Rząd angrielskei zezwala | cjonerjuste urzędu Śledczego | żandarmerja doko- 
które raczej nazwać należało poboźnemi życzeniami | począwszy od 1 stycznia r. 1020, na wywóz węgla i |nały rewizji w hotelach, pokojach umeblowanych £ 


Bułgarii. Przy wywozie węgla należy uzyskać © 
sobne zezwolenie kontroli pafatwowej. (PAT.). 


Per | 
UE S. LTS 


wnioskodawców, niż konkretnymi wnioskami. Prze-| kokeu. Zabroniony jest jednak nadat transport we |innych miejscach publicznych. Poszukiwania pozo 
wodniczący, miast porozumieć się z Radą, jak %|gla | koksu do Rosji, Węg'er, Turcji, Niemiea i stały bes rezultatu. 


(m) Zderrenie tramwajów. Wskutek śizgawh 
ey I silnego spadku, towarowy pociąg tramwajowy: 


złożony z dwóch wagonów, naładowanych węglami, 
prowadzony przez motorowego, Marcina Kwirutę, 
istoczył się na Nowym Zjeździe w kierunku mostu 
Kierbedzia i całym impetem wpadł na elektrowóz 
osobowy linji Nr. 18, stojacy na przystanku, przy 
‘gmachu łaźni parowej. Kwirutę ogółnie potłuczo- 
mego i z ranami na głowie, przewiozło pogotowie 
«do szpitala Przemienienia Pańskiego. Przód elek- 
„trowozu pociagu towarowego oraz tylna platforma 
wagonu linji Nr. 18 zostały silnie uszkodzone. 


A (m) Zajście. Na Nalewkach róg Muranowskiej, 
wynikło zajście między konduktc"em Nr. 532, Ada- 
mem Boguckim, a wywiadowcą urzędu śledczego, 
(Jakóbem Hajmnicem, znanym z występów atle- 
itycznych, pod pseudonimem „Wilde“, na tle nie- 
okazania biletu tramwajowego na żądanie kon- 
duktora. Wkrótce sprzeczka zamieniła się w bójkę 
á napad na Hajmnica ze strony pubłiczności i przy 
udziale służby tramwajowej. Wówczas Hajmmic w 
obronie własnej dał kilka strzałów z rewolweru, 
rzyczem jedna z kul zraniła w lewe udo 15-letnia 
eginę Sztajngelównę (Muranowska Nr. 17). Le- 
karz pogotowia opatrzył ranną oraz poturbowanego 
| sa irei który odniósł rany tłuczone na głowie i 
arzy. : 


Z sądów. 


Paląca milość, = 


Zamoźny gospodarz Jan Komos, mieszkaniee 
„wsi Łazy, gm. Jeziorna, powołany został na woj- 
nę. Podczas jego nieobecności, żona jego Katarzy- 
na wzięła do pomocy w zajęciach gospodarskich 
Jana Kowalczyka. Pomoc ta okazałą się o tyle sku- 
teczna, że zakochała się w Kowalezyku i, nie zws- 
żając na to, że razem ż nim sprowadziła się do mie- 
szkania Komosów żona Kowalczyka z 8-iem dzieci, 
zaczęly się dla Komosowej i jej pomocnika piękne 
dnie Arangmresu. 

Trwały one jednak niedługo. Komos w roku 
zesz'ym wrócił do domu. a zastawszy w objęciach 
żony Kowalczyka. sądownie go wyeksmitował ze 
swego domu i zaskarżył do sadu pokoju w Wilano- 
(wie, który go skazał na 8 miesiące aresztu za l- 
życie z Komosową. W sierpniu 1918 r. smaliły się 
(doszczętnie zabudowania należace do Komosów. W 
wwiązku z powyższemi okolicznościami podegrzenie 
© podpalenie padlo na Kowalczyka. który się nie- 
iraz odgrażał, że spali chudobę znienawidzonego 
(Jana Komosa. 

1 Wynikiem tych stosunków była wczoraj w 

„dzie okręgowym rozprawa sądowa, której wa Bist, A 
|niczył sędzia Krywult. Komos przez obrońcę swego 
jgorąco popierał oskarżenie ł rództwo cywilne 
na sumę 60,000 marek, stanowiacych wartość spa- 
llonych budynków, Oskarżonego Kowalczyka bronił 


y 
i 
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'nizacji współdzielczej. 
kosztów podróży. 
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Cbjawy mutim 


ciemna i mętna lub tak bezbarwna jak woda. 
bijanie gazami. Wzdęcia i barogenie w kiszkach. Bóle i zawrot 


Gbjawy (pitas ataków). 


od łopatki. . Wzdęcia brzucha, rozsadzanie żeber į parcie na k 


wa- 
; nie. 


ból w plecach i klatce piersiowej (na prz 


stycznia 
Robót Publicznych, Wydział Kooperatyw 


Warszawa, Nalewki 2a. 


ENIE ŻÓŁCIOWE 


'„ROBOTNIK*. sobota, 20 grudnia 1919 r. 


adw. Mieczysław Lewy dowodząc, że całe oskar- 
żenie jest zbyt wate, aby na iego podstawie mo- 
żna było budować wyrok, bowiem Śledztwo żad- 
nych dowodów oprócz przypuszczeń i niczem nieu- 
sprawiedliwionych domniemań nie dostarczyło. 

Po kilkugodzinnych rozprawach i wysłuchaniu 
wniosków prokuratora sąd wyniósł wyrok uniewin- 
niający Jana Kowalczyka. 


Teatr i muzyka. 
Kwartet p. Pulmana, 


W poniedzialek grał w sali Konserwatorjum 
kwartet smyczkowy ze skrzypkiem p. Pulmanem 
ra czele. Jakże daleko zespołowi temu do dosko- 
nałościi Wszystko tu jeszcze surowe, nieokrzesane. 
Zarówno pojedyńcze instrumenty, jak całość uty- 
ka i szwankuje. Nierówna jest gra przedewszyst- 
kiem p. Pulmana z jej nagłymi wyskokami, przy- 
czem instrument niemiłe ma brzmienie. Tak samo 
razi wiolonczelista. 

Kwartet Głazunowa nie należy do ciekawych. 
Szczególnie w zestawieniu z kwintetem Schumaa- 
na o czarującym wdzięku i ujmującej melodyjnośri. 
W odegraniu utworu wybiła się na plan pierwszy 
pianistka p. Dawidson, 

Między kwartetem, a kwintetem pp. Sonnen- 
berg, Devera i Trąmpczyńska odśpiewały prześlicz- 
ne pieśni na 3 glosy Schumanna. Wykonanie było 
b. stabe, nie z winy p. Trampczyńskiej, która jed- 
nak zmuszona była podzielić chłodne przyjęcie, ja- 
kie spotkało trio śpiewacze. 

Amatorski był też popis solowy pierwszej z 
pań, szkoda tylko, że ofiara padły istne perły nat- 
chnienia muzycznego — pieśni Schumanna, 

b. 


Z opery. Dziś „Cyganerja”. Jutro o g. 3 i pół 
po poł po cenach zniżonych, balet „Flet zaczaro- 
wany“ i „Divertissement baletowe“ z udziałem ca- 
lego zespołu. . a 

Teatr Rozmaitości. Dziś „Zatruty Zdrój“. 

Teatr Polski. Dziś dowcipne „Losy Europy“. 
Jutro po poł. o godz. 8 i pół, po cenach zniżonych 
„Miss Hobbs”, komedja. 

Teatr Mały. Dziś „Oficer gwardji* Molnara. 

Teatr „Nowości*. Dziś „Baron Kimmel“. Jutro 
„Manewry jesienne". 


ma Sekcja Odbudowy 
Ministerstwa Robót Publicznych 


w Warszawie 


Ogłasza KONKURS 


w Działach 


Ini 
m 3 posady ISITOKTONÓW Pudowianyeh pray Byrekcjach Rant podjeratyw 


w Białymstoku, Kielcach i Lublinie. 
Wymaganie jest średnie wykształcenie fachowe, oraz znajomość zasad orga- 


Płaca 1200 mk. miesięcznie i na rozjazdy djety oraz zwrot rzeczywistych 
Podanie opatrzone w uwierzytelnione odpisy świadectw, opis życia, refe- 


wystawiających je) oraz marką stemplową, należy wnosić 
o wizb do Ministerstwa 


r. do Sekcji Od 


zmiękcza i usuwa 
CHOLEK INAZA 


I. Nicmojewsziego, 


NB 402, 


4 


. Teutr Reduta, Dziś sztuka Żeromskiego „Pi 
nad Śnieg”. Bilety do nabycia prócz kasy zamawi 
rano w teatrze Rozmaitości (Teatr Letni), wiów 
czór w kasie Reduty. += 80 

Teatr Dramatyczny. Dziś premjera znakomitej 
komdji w 8 akt. Gabcjeli Zapolskiej „Moralność! 
pani Dulskiej”. 

P. Leopold Brodziński z dniem dzisiejszym te 
stąpił ze stanowiska dyrektora teatru Dramatycze= 
nego. 

Teatr Powszechny. 
skiego „Cyganie“, 

Toatr Marywil. Dziś, w sobotę rozpoczyna zæ 
spół teatru Letniego przedstawienia w teatrze Ma- 
rywil, Bielańska Nr. 5, „Rotmistrzem Waldekiem', 
St. Kozłowskiego. i; 


Dziś dramat Korzeniow- 


Koncert na rzecz Zw. Zaw. Muzyków. Ware 
szawski Związek Muzyków urządza na zasilenie 
fumduszu związkowego, koncert dochodowy, w sali 
Filharmonji warszawskiej, w sobotę, o godzinie 
3-ej po poł. W koncercie bierze udział orkiestra, 
składająca się z 300 osób, pod dyr. pp. Birnbauma 
i Młynarskiego. W programie: symfonja 5-ta Czaje 
kowskiego, cwałowanie Walkirji, Wagner. Uwertie 
ra z op Rienzi Wagner. Wstęp do op. „Lohengrin”. 
Wagner. Uwertura z op. „Tannhäuser“, 

Ze względu na doborowy program, koncerę 
wzbudził .ogromne zainteresowanie wśród melo- 
manów. 


PORKWITOWANIĘ 


"_0. K. R. Warszawskiego za miesiąc Hstopad 
1919 roku: 
Z dzielnicy Jerozol. na fundusz inwestycyjty 
mk. 100.—. Ze Związku Robotników Ziemnych fa 
założenie klubu przy O. K. R. mk. 948.—, Ze Zw. 
Robotników Ziemnych na założenie klubu przy o. 
K. R. mk. 1125.—. Od pracowników Urzędu wałki 
z lichwą, podatek za miesiąc listopad mk. 504— 
Od tow. Szychowskiego z dziel. kolejowej na fun- 
dusz organizacyjny mk. 174.—, Od tow. tow. Ho- 
telarzy na fundusz organizacyjny mk. 89%2.—, Od 
Komit. Dzielnic. Ochota, z zabawy w parku Pragi 
kim na fund. organizacyjny mk. 150.—. Z Gospody, 
Robotniczej Nr. 2 jako staly podatek mk. 1000.—. 
Od tow. Tomaszewskiego podatek partyjny za $ 
miesiące do N. Roku mk. 150.—, % 


Jednakowy program z udziałem 


wszystkich nowoprzybyłych atrakcji, 


O godz. 4-ej dzieci płacą a Cyrk dobrze ogrzany, 


St. Mroczkowski, 4668 


Lek.-D-ta B. PASNANTER 


Leczenie zębów. Specjalne > 
laborat. techn. Niezamoże i 
nym znaczne ustępstwa, 

| Miodowa 5. 4620 
Gillette nożyki oryginalne 

aparaty do _ golenia. 
Prezerwatywy najtaniej, bo w 


podwórzu, Optyk, Jerozolimską 
41 róg Marszałkowskiej. 4508 


do pisania „Kapnel* 
Maszyny nolekie z edy Gie: 


mem aktowym, nowe sprzedam 
Merkury, Warszawa, Sienkie» 
wicza 4 (Nowo-Sienna). är 


Ma Gitarze mandolinie, skrzy. 
sadniczej. Niecnła 102187 A 


ZAT dolna panna 
Potrzebna do CEAN ate 14% 
tek (filet) Zielna 21 m. 6, 4654 


Pala dame oczy 


robów 25% 

niej. Marszałkowska 58, m. 6. 
turecki kupię, dobrze zas 

ŚL: pian Złota tó=l1. 400 


a 


"i 
va 


>>... Ataki w zupełności ustają. WYPRZEDAĆ GWIAZOKOWA CE- 
Ból w bokach i dołku (gdzie schod ią że- > PHP 
, żebra). Pobolewania w wątrobio. E łonność do obstrukcji. Uryna M DNACZNTĆ MIÓD! “kazye ie 
Język obłożony. Gorycz i kwas w ustach. Od- | nie konfekcji damskiej, kla t a) 
roty głowy. Silne podenerwo- | cej Edwarda Szyszko, Marszał- 
GL; wew ij R mt Eta Pa ana | ETRA A 
= —krzyżu—i sięga a: a EPA YKĘĄ HARATA AZ PY : 
X lin stolcową. Brak tchu oraz Zqu5i090 psk ię saga y 
n 7 wymioty żółcią, dreszcze, zimne po- | baum. Pańska 64 m. 13. 4065 
: doskonaty portret 


ię Bliższych informacji udziela: Apteka rz-fizjolog 
H. Niemojewski, Nowy-Swiat 16 m. 27. 


Wyłączna 
sprzedaż 


Centralny Zw. Zaw. Prac. Randi. Nowolipie 38. 


Sekcja galant.-tiul.-trykotażowa. 
o godz. 6 wieczorem punktu- 


W niedzielę dn. 21-go b. m. 


alnie odbędzie się 


B. CUKIER (ula 7, tel. 5651. 


w sali Kino-Forum Nowowiniarska 14 


Ogólne zebranie informacyjne 
w sprawie naszej jeneralnej akcji ekonomicznej. 


= Towarzysze stawcie się wszyscy jak jedeń mąż | 


Wydawca: Nacz. Rada Polsk, Partji Socjal. _ Odbito w drukarni „Robotnika“, Warecka 7. 


wagi 


4661 


WR DRO O N PAE TE e E EA 
- Potrzebny chłopiec. 


do Administracji Robotnika. 


Zgłaszać się tylko z rekomendacjami 
od godz. 10-ej do 2-ej po południu. , jami w biurze Administr. 


Gumowe wyroby ` 


20 mare z fotografii „Zjed< —. 


noczeni portreciści*, Złota 16,7 
m OZ 


4662 


Nine 
wr WM 


R 


A 


oryginalne francuskie nadeszły. Hurt i detal po cenach nizkteń; 


Wyłączna o0 ogy” i Bo 
R. Optyk „FLAMMARION 4452 HA 
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odważniki I miary stemplo- 
wane poleca po cenach fa- 
brycznych Pracownia T-wa 
„MIERNIK” Koszykowa 67, 
telefon 143-48, (Jskutecznia 
reperacje i stemplowanie. ` 


i Redaktor Naczelny „dr. Feliks | 


